Kto winien? 


Wakokana, s Wa zamialne prom KK IAR 


Kraków, czwartek 19 grudnia 1940 r. 


Proces, czy próba 
ratowania pozorów. 


Kraków, 18 grudnia. 

W czasie, kiedy toczy się dalszy ciąg ro 
grrwki między Anglją a mocarstwami osi 
i kiedy nie ustaje huk dział, Francja prz 
żywa ciekawy okres. Pod pewnemi warun- 
kami okres ten podobny jest do tego, ca 

rzyzywało i przeżywa do dziś dnia spo- 
eczeństwo polskie. Chodzi w danym wy- 
padku o wyjasnienie przyczyn klęski, po- 
nlasione] w zbrajne| rozprawie z Niemcami 
| Włochami. 

Przed wojną Franeja cieszyła się wśród 
dpołeczeństwa oninją najlepie] uzbrojonego 
| wyekwipawanegn państwa, uchodzila za 
potęgą militarną, która może dyktować wa- 
runki niemal w całej Furopie. Na czele 
armji francuskiej stali generałowie, opro- 
mienieni sławą zwycięstw z czasów wojny 
światowej, a linja Maginota budziła podziw 
całego Świata. 


Tymczasem wszystko ta zawlodło 
1 Francja zostala pokonana. 


Niewątpliwie niejednego frapuie ta za- 
gadka załamania się Francji. 

Nie można sie więc dziwić, że nietylko 
prasa francuska, będąca odzwierciedleniem 
opinii społecznej, ala także i czynniki rzą- 
dowa dążą do wyjaśnienia tej dręczące] za- 
gadki. Na tej drodze doszła da arasztowa- 
nia szeregu wyhlinych nsohlstości ze śwla- 
ta nolitycznago | wajskawega Francji oraz 
da zanawiedzianego na styczeń procesu 
przeciwko lymże osobistościom w Riom, 

W międzyczasie prasa francuska wyata- 
pila z 


szereglem rewelacy] na temat przyczyn 
upadku Francji, 


przyczem wytacza się olbrzymie oskarżenia 
przeciwko dawnym pramjerom, ministrom i 
wodzom naczelnym. 

Qzy jednak oskarżenia te wyjaśnią istotę 
rzeczy? 


Tutaj właśnie znajdujemy 


dużą analog]ę mlędzy Francją 
a Palską. 


Wprawdzie Polska nie miała takiego lot- 
nictwa jak Francja a fortyfikacje granica- 
na Polski nie mogą się równać linji Magi- 
nota, lecz Polska zostala [ak samo pokoua- 
la, jak Francja. I tak samo jak obecnie 
We Francji, tak i przed rokiem, a bodaj i 
do dziś dnia, słyszy się u nas oskarżenia 
Pod adresem dawnych władz. 

i oskarżeniach tych wyczuwa się jed- 
nak jakąś tałszywą nutę. Tak, jakgdyby ci, 
ktorzy te oskarżenia stawiają — sami 
chcieli uniknąć odpowiedzialności. Niektó- 
Te czynniki, także į niemieckie, wskazywały 
duż niejednokrolmie na to, że trudna mówić 
lakich wylątkach, skora cała opinja spa 
Jczną nastawiona była na Jeden tan | 
W czasie wielkich manifestacy] nie słyszała 
lą ani jednego boda) głosu ostrzeżenia, 
Y przestrogi. Tak więc dzisiejsze oskarże 
ia wytaczane wybitnym osobistaściom, 
ają raczej za zadanie ratowanie nazorów, 
nie istoty rzeczy. 

„Od niepamiętnych czasów Indzkość nie 
na innego sposobu likwidowania spornych 
spraw, Jak tylka z branią w ręku. Zdaniem 
Ulausewitza wojna nie jest niczam Innem, 
lak tylko dalszym clągiam nolliyki. Jeśli 
„tej polityce dana metoda zawodzi — 
Wówczas stosuje się inną. w razie potrzeby 
toda zbrojnega konfliktu, w którym 
ycięża silniejszy. 

lczywiście rozpatrniąc teoretycznie to 
śgadniemie, można mieć wątpliwości. czy 
n sposób rozwiązywania problemu przy- 
aje racją temu, który lą istatnie posiada, 
Ale jak nas uczą tysiączne przyklady 2 bi- 
» starcia z brania w rękn było zawsze 
lacznym argumentem, który rzucano 
l szalę wypadków. 


Od niepamiętnych też czasów usiluje się | 


likwidować te sporne problemy na 
drodze pertraktacy] pakajowych, 


Czyż jednak wszelkie traktaty i układy 
faktycznie doprowadziły kiedyś do pożąda- 
nego rezultatu? Czy stworzono kiedyś u- 
kiad, któryby zadawalał wszystkich, któ- 
rych dotyczył! Mamy wrażenie, że nigdy. 

Wprawdzie nieraz usiłowana stworzyć 
jakąś ponadpaństwową instytucję, której 
zadaniem byłaby łagodzenie konfliktów 
międzynarodowych, ale instytneja te mo- 
gly lagodzić albo tylka bardzo drobne spra- 
wy, alho też konflikty między państwami, 
które nie dysponowały odpowiednią siłą 
zbrojną. Mamy tego dowód na mlędzyna- 
rodawym tryhunale haskim, jak również na 
genewskiej Lldze Naradów, która utoneła 
w powodzi nieistotnej gadaniny. 


Idealny twór, pozbawiony energicznej 
egzekutywy, 


nie potrafił w żadnym wynadku 
adegrać tej rali, jaką mu 
w zasadzie powierzono. 


W krytycznych chwilach zawsze brała gó- 
rę duma narodowa i poczucie przynaleźno- 
ści do pewnego narodu, sympatyzującego 
z. jednym z adwersarzy, względnie nie lu- 
biącega drugiego z przeciwników. j 

Na tem tle dojść można do wniosku, że 
oskarżenia wylaczane dzisiaj czy to daw- 
nej „kamaryli” zamkowej w Polce, czy też 
Dalńdierowi, Reynaudowi, Mandlowi, Ga- 
melin'owi i innym we Franeji nia są Isto- 
tne. Byli oni wykwitem epaki, dali się u- 
nosić na fali ogólnego przekonania, które 
chwilami dochodziło da ogólnega entuzja- 
zmu. 

Tak samo, jak w r. 1914, tak mamo w r. 
1939 slyszało sie na ulicach Warszawy czy 
Paryża okrzyki: „niech żyje wojna!“ i 


nie było nikogo, ktoby okrzykom tym umiał 
i chciał się przeciwstawić. 


Nie słyszało się przedewszystkiem tych, 
którzy dzisiaj wytaczają ciężkie dziala ar- 
gumentów, sypiących oskarżeniami na pra- 
wo i na lewo. 

Sprawa ta jest tem ciekawsza, że doty- 
Gzy ona 

państw demokratycznych, 

a więc państw, gdzie swoboda krytyki i dy- 
skusji jest teoretycznie pieograniczana, a 
w praktyce bądź eo bądź znaczna. Dlacze- 
go więc cl, którzy dzisia] oskarżają, wów- 
czas nie wystąpili ze sweml objekcjami? 
Zdaje się, że na to pylanie nie otrzymamy 
odnawiedzi 

Głownem jednak oskąrżeniem zarówno 
wa Francji, jak i w Polsce jest to, że ci, 
którzy doprowadzili do wybuchu wojny, 
nie przewidzieli słabaści swaich przygoto- 
wań a slły przygotowań przeciwnika. To 
jest jedyny badaj argument, z którym mo- 
žna i warto się rozprawiać, Ale równocze- 
Śnie można wysunąć oskarżenie 

nod adresem wszystkich rządów Francji 

1 Angljl od r. 1918, 


że mogąc zapobiegać wszelkim wojnom w 
zarodku, choćby przez racjonalny uklad 
pokojowy po wojnie światowej, nie uczy- 
nili tego, 

I na to znajdziamy wyjaśnienie. Wyja- 
Śnienie to. naszem zdaniem. polega na a- 
hacnym systamle ekonomicznym, polega- 
Jącym na żadzy zebrania jak największych 
kapitałów. Żadza ta byla kierowana przy- 
kładem zgóry. Mieliśmy tego dowód, cho- 
ciażby u nas, gdzie każdy z t. zw. dygnita- 
rzy chciał mieć najpiękniejszą willę w Za- 
kopauem czy Krynicy, najpiękniejszy dom 
w stolicy i najnowocześniejszy samochód, 
aby móc korzystać z bardza przyziemnych 
przyjemności w otoczeniu rudziny, czy też 
przyjaciół. Ten przykład nie pozostał oczy- 
wiście bez wpływu i na niższe warstwy. 
Tak samo była m nas, jak i we Francji. 


Spowodowało ta 


razluźnienie kofcca moralnega 
w spaleczeństwie, 


które w krytycznym momencie nie zdało 
egzaminu i załamała się. Załamanie to o- 
ezywiście dało się jaskrawiej zauważyć 
wiród sfer rządzących, niż w niższych war- 
stwach spoleczeństwa. ale każdy trzeźwo i 
logicznie roznmujący a bacznie obserwują- 
ey człowiek musi przyznać, że najlepszy na- 
wet rząd i najsprawniej działający aparat 
administracyjny nie podałają, kiedy pod- 
stawa — a mianowicle spałeczeństwa — 
czyna się chwiać i uginać pad ciosami, ki 
dy armia, składająca sią przecież 2 prze 
stawicieli spałeczeństwa, zastaje ogarnię! 
paniką I braklem wiary we własne siły. 

Te przyczyny porażki silniej bodaj wy- 
stapiły we Francji, niż 
Świetne uzbrojenie i wspan 
nota mogły być temi ostojami, na których 
powinno się bylo oprzeć zaufanie społeczeń- 
stwa do wlasnych sil. A przecież wiemy dn- 
kladnie, że żołnierz francuski nle bil się 
tak, jak mógł, że nie hranil swych śwlet- 
nych fartyfikacyj da kresu możliwości, że 
zbyt szybko poddawał się psychozie i defe- 
tyzmowi. 

Tak więc adnasimy wrażenie, ża w miej- 
sca procesu w Riom nawinno się urządzić 


wielki proces 
przeciwka calemu społeczeństwu, 


I proces ten niewątpliwie rozegra się, ale 
oczywiście już nie za naszych czasów. Prze- 
prowadzą go w przyszłości historycy a hi- 
storja, która wówczas będzie dysponowała 
wszełkiemi aktami i nie bedzie kręnowana 
współezesnemi względami i okolicznościa- 
mi, wyda ostateczny i bezstronny wyrok. 


Lloyd George dyktatorem 
przemysłu zbrojeniowego? 


Sztokhalm, 18 grudnia. Jak już donosi- 
liśmy, Lloyd George przybył w pouiedzia- 
lek na Downing Street i odbył naradę z 
Churehillem, W Londynie narady wzhbu- 
dziły wielkle wrażenie, W zwiuzkn z tem 
krążą pogłoski, że Llnyd George zostanie 
obarczony przez rząd ważnem zadaniem, a 
mianowicie organizacją pracy w ważnych 


gałęziach przemysłu anglelskiega, Na ad- 
cinku rąk dv pracy rząd angielski ma po- 
ważne trudności, ostatnio poszukuje ię 
ok. półlara miljona kabiet do przemysłu 
zlirojeniawego. 

Prasa docenia nicbezpieczeństwo sytna- 
cji i domaga się od rządu, aby zastosował 
nawet metody przymusowa, jeśli zajdzie 
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Ś. p. Lord Lothian. 


Jedno z ostatnich zdjeć ambasadora Anglii 
przy rzadzie Stanów Zjednoczonych 
ś. p. lorda Lothiana. 
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tego potrzeba, aby na tej drodze uzyskac 
alpowiednie siły robneze. Tendancjam te. 
gn rudzaju ma przeciwstawiać się aocjall- 
styczny minister pracy Bevin, który jod- 
nak nia może znaleźć Innego wyjścia z sy- 
tuacji. Z kół konserwatywnych wypłrnal 
sintnio wniosek, aby jakąś wybitną orn- 
tość, pnsiadającą odpowiedni autorytet 
wśród ludności, wypasażyć w pałnomocni- 
ctwa do rozwiązania tegn problemu. W 
związku z powyższym wnioskiem wym'e- 
nia się tylko jedno nazwisko, a mianowicie 
Llnyd George'a. 


Jugosławia walczy ze Szpiegostuem. 


Belurad, 18 grudnia, Rząd Jugosławii 
wydał zarządzenia w sprawie zakazu roz- 
powszechniania wiadomości natury gospo- 
dart i 
Okazalo się mianowicie, że azereg tajem- 
nie z dziedziny gospodarczej, mających 
wielkie znaczenie dla ohronnańci kraju, 
przedostały się poza granice państwa. Te- 
mu zosiaje obecnie położony kres. W roz- 
porządzeniu powiedziano, ca należy brać 
pod pojecie tajemnicy gospodarczej, a 
mianowicie plany maszyn, urządzeń i fa- 
hryk, dane dotyczące zapowiedzianych 
kroków w dziedzinie gosnadarczej, pozo- 
siającej w związku z mnbilizacją, dane na 
temat zapasów anraweów, materjalów ped- 
nych j innych ważnych z punktu wojsko- 
wego materjałów. 

Zakazane jesl również komunikowanie 
danych ea do zdolności produkcyjnej oraz 
liczby zatrudnionych pracowników w 
nrzedsiębiorstwach, pozostających w zwią- 
zkn z przemysłem wojennym. Ludność % 
zadawoleniem powilala zarządzenia rządu, 
mające na celu bezpieczeństwo oraz obronę 
kraju. 


Fala mrozów w Jugosławii. 


Belgrad, 18 grudnia. Całą Jugosławię na- 
wigdzila fala mrozów. W górzystych okoli- 
cach Baśni zanotawane w nacy na ponle- 
działek temperaturą minus 20 stopni, — 
W Belgradzie zanotawana minus 11 stopni. 

Na Dunaju i jego jugosłowiańskich do- 
pływach płynie kra, tuk, że jugoaławiań- 
akie towarzystwa żeglugi rzecznej muslały 
wstrzymać komunikacje na Dunaju, Skut- 
kiem lego wielkich szkód dozna jugoslo- 
wiański eskport. gdyż włańnie w tym cza- 
i i większy tranaport ku 
kurydzy do Niemiec na drodze wodnej. Kra 
na Duna]u a te] parze roku Jest czemś nl- 
gdy datychczas nie natowanem, gdyż za- 
zwyczaj kra twarzyla sią daplero w drugle] 
tycznia. Skutkiem wielkich opa- 
nych. także i ruch kolejnwy w Ju- 
gosławii doznał wielkich zaburzeń, zwłasz- 
cza między Chorwacją i Dalmacją oraz w 


Bośni. Liczne nadziemne przewody telefo- 
niezne zostały zerwana. 


Nowy wypadek pogwałcenia neutralności Szwajcarii. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 247. Czwartek, 19 grudnia 1940. 


Brytyishie samoloty zrzuciły bomby 


na Bazyleę. 


Ą osoby zabite. — Poważne szkody materjalne. 


Genewa, 18 grudnia. Pa wielokrotnych 
wypadkach naruszenia szwajcarskiego te- 
ronu suwerennega przez przelatujące bry 


W nocy z poniedziałku na wtorek mię- 


| dzy godziną 23—24 obrzuciły hrytyjskie sa- 


moloty bambam! miasta Bazyleę w Szwa]- 


tyiskie samoloty, nozwallła sable RAF na | car]i. Bomby spadły na dzielnicę Gundel- 


niezwykłe pogwalcenie neutralności Szwa|j 
carji, 


finger oraz na przedmieście Blnningen, u- 
chodzące za dzielnice wybltnle mieszkalne. 


Ponadto zrzucono kilka homh w pokliłu 
dwarca towarowego. 

Jak dotychczas zdołana stwierdzić, atak 
pociąynął za sobą 4 życia ludzkie, przyczem 
liczba osób odniosła zranienia. Wy- 
rządzone wskutek bombardowania szkody 
mają być stosunkowo paważne. 


Niemiecko-szwedzkie 
stosunki handłowe. 


(=) Sztakhalm, 18 grudnia. W Sztakhol- 
mie toczyły się w tarminia od 15 listopada 
da 18 grudnia 1940 r. rokowania między nla- 
mlscką dalogacją pod przewodnietwam dy- 
rektora minister|aint Waltera | delega- 
eja szwedzką pod kisrawnictwem dyrekto- 
ra ministerstwa Haengloefa na tamat nia- 
mlecka-szwedzkich stosunków gospodar- 
czych w roku 1947. 

Rokowania doprowadziły do zawarela na- 
wej umawy rozrachunkowej. Równocze- 
śnio osiągnięta całkowite porozumienie ca 
arów | rozwoju obrotu towarowa 
go między Niemcami i Szwecją w r. 1941 
Nadto osiągnięto porozumienie w sprawie 
przedłużenia zokowiązań dłużników pry- 
watnych w stosunkach handlowych , mig- 
dzy Niemcami a Szwecją. regulując je od- 
powiedniemi klanzulami, 

związku z tem należy się liczyć z tem, 
łe niemiecko-szwedzpie vbroiy gospodar- 
oze, które w ubiegłym raku, pomimo trud- 
ności, wywołanych działaniami wojennemi, 
w dalszym ciągu rozwijnły sią pomyślnie, 
i w r. 1941 nabiorą w ramach zawartoga pa- 
rozumienia dalsze nasilenia, 


Angielskie zapasy złota. 


Genewa, 18 grudnia. Ostatnia ukazały się 
w Ameryca zestawienia, dotyczące sprzeda” 
žy zlota przez Anglją w ostatnich dwóch 
Tatach, t. ]. od chwili, kledy zaczął alq od- 
mływ zlota z tega kraju- 

Stwierdzono, że od połowy roku 1938 da 
połowy roku 1940 odplyneła z Anglji do 
Ameryki 8 miljardów złotych dolarów, 
przyczem 5 miljardńw pochodziła z samej 
Anglii, rószta z różnych części imprejum 
brytyjskiego. Kwota ia przewyższa ZApASY 
zlota Anglii, pozatem jednak posiada im- 
perjum brytyjskie jeszcze bieżącą produk- 
cję złota, wynoszącą Toeznie mniej więcej 
8.400 miłjonów złotych. 

Jak sią więc okazuje, nie wystarczyła ta 
produkcja roczna do pokrycia wydatków, 
to też wystąpił ostatnio w Izbie gmin de- 
putowany Davies, wskazując na poważne 
wyczerpanie zapasów złota i na nadwyrę: 


Nowa ustawa o syndykatach 
w Hiszpanii. 


Stworzenie „Narodowego Frontu Młodzieży“. P 


($) Madryt, 18 grudmia. W ostatnich 
dnlach odbylo sią wielakrotnia zapowia 
ns pasledzenie Rady Narodowej Fala 
z udziałem szefa państwa hiszpańskiega, 
ministra spraw zagranicznych Serrana Su- 
nera, oraz członków rządu | najwyższych 
wladz partji. 


Posiedzenie miało charakter wielkiego 
święta państwowego. W loży dyploma 
cznej zajęli miejsca m. in. ambasador N: 
miec, tudzież przedstawiciele dyplamatycz- 
ni Włoch i Japonji. 


Przewodniczący zabrania generalisstmus 
Franco odebral przysięge służbową od no- 
wych członków Rady Narodowej generała 
Jordana, Ruudsa, Tena i Muro. Następnie 
wicesekretarz partji minister Gamero od- 
czytal nową ustawę o syndykatach, oraz 


ustawę w sprawie powstającego „Narodo- 
wega Frontu Młodzieży”, do której bo onga- 
nizacji zostaną weielone młodzieżowe gru- 
py Falangi i do której abowlązknwo nale- 
żeć muszą wszyscy uczniowie szkół po- 
wszechnych, oraz szkół wyższych. 

Gen. Franco nadał tym ustawom mocy 
obowiązującej, przyczem w krótkiej mowie 
zwrócił nwagę na zadamia, stojące przed 
Hiszpanią. Generalissimus Franco podkre- 
Ślił, że jego osobiste wysilki, oraz starania 
jego rządu idą w kierunku podniesienia 
stopy życiowej n hiszpańskiego. 
Uchwałone obeenie ustawy stanawią 
rozwiązania problemu Hiszpanii, ale jedy- 
nie są zaczątkiam państwa prawdziwie na- 
Todowa-syndykalistycznego, które to pra 
wa zabeznieczą wszystkim Hiszpanom mo- 
iliwe warunki życiowe. 


Bombardowanie Birmingham. 
Shefflełd w płamieniach. 


Berlin, 19 grudnia, Naczelna komenda ar- 
mji niemlacklsj komunikuje: 

Samoloty hojows zaatakowały skutscz- 
nle bambami w nocy na 17 grudnia 
mingham, Londyn I Inne ważne ze wzg! 
dów wajennych w Midlands. Na razmal 
tych miejscach zaobserwowana pożary I 
wybuchy. 

Skutkiem sytuacji atmasterycznej tzla- 
łalnaść lośnictwe ograniezała się w ciągu 
dnia do wywiadu. W Shlefflald stwierdzo- 
no, że cześć miasfa ciągle jeszcze stal w 
nłomieniach. Jak również stwierdzona I In- 
ne oaniska pożaru, 

Kilka brytyjskich samolatów zrzuclło w 
nocy na 18 grudnia bomby w Nlemczech 
nołudniown-zachodnich. W dwóch miejscn= 
wościach spowodowana szkody w budyn- 


przylacielskie samoloty. Jeden brytyjski 
samolot został strącony przez artyl 
przeciwlotniczą. 


Skuteczne naloty włoskie 
na Port Sudan. 


Hzym, 19 grudnia. Włoski komunikat 
wojskowy ze środy brzmi następiująco: 
ple kwatera armji włoskiej komuni- 

nje: 

Na teranfe pogranicznym w Cyrenajca 
wojska nieprzyjacielskie, skutkiem strat 
w ludziach i materjale, poniesionych w 
dniu wczorajszym, dziewiątym wielkiej 
bitwy, zmniejszyły swój nacisk, Włoska 


akie siły lotnicze ohrzuciły bombami ba 
dziej oddalone oddziały pancerne. Stor 
dowany pod Bardia wedlug wczorajs 
komunikatu wojskowego nieprzyjacielg 
krążownik, jak zaobserwowano, przewróci 
się i zatonął. Zwycięski samolot torpedo. 
wy pozostaje pod dowództwem kapitan 
Grossi'ego i porucznika Barbani'ego. Oh. 
serwatorami byli poruezniey żeglugi mor- 
skiej Marazio i Riva. | 

Właskla samoloty obrzuciły bombami 
anglelskie okręty wojenne, które pokazały 

4 pod Bardia. Nieprzyjacielskie myśliw. | 
ce usiłowały ubiee nalot włoskich ban. 
boweów, które zestrzeliły jeden samolot | 
typu „Gloster“, Włoakie formacje mysitw. | 
skie, towarzyszące bomboweom, zestrzeli» 
ly w walce z nioprzyjacielskiemi samolo- 
tami myśliwakiemi jeden samolot typu | 
„Hurrieano”. Jeden z włoskich samololów 
myśliwskich nia powrócił. Z pośród pięcią 
samolotów włoskich, uznanych we wtzo» 

ym komunikacia wojskowym za nira. 
cone, dwa powróciły do swych baz. Pośród 
trzech samolotów, uchodzących za ostate. 
cznie stracone, zńajduje się samolot dwu. 
krotnega zdobywcy Atlantyku putkówni. 
ka Aramu, który wielokrotnie odznaczył 
się za wym bombowcem i kierował na eze 
le formacji atakiem. W dniu 16 grudnin 
zestrzelono pięć angielskich myśliwców, 

Na froncie greckim toczono na odcinku 
XI armji zacięte walki, Włoskie formację 
myśliwskie przeprowadziły skuteczne ala- 
ki przy pomocy karabinów maszynowych 
ną nieprzyjacielskie koncentracje wojsk. 

Na morzu Egejsklem ia 
samoloty zrzuciły wczoraj rano kilka bomb 
na Rhodos į Stampalie. 

W Afryce wschodniej włoskie formacje 
lotnicze przeprowadziły nocny nalot na la: 
tniska w Erkovith i Sabt el Summit, któ. 
re zaskoczono w pełnej działalności. Dzie | 
sieć aparatów zostało na ziemi obrzucó- 
nych granatami rozpryskującemi, 

Jedna z włoskich formacyj lotniczych 
przeprowadziła skuteczny nalot nocny na 
urządzenia portowe I składy rony w Port 
Sudan. W locie powrotnym jeden z wlos 
skich samolotów musial, skutkiem złej a: 
gody. lądować na niepr: jel 
nie. Udało się mu jednak późn 
wystartować i w nienaruszonym sanien pa- 
wrócić do swej bazy. 

Dalsze ataki bnmbowe były przeprowa: 
dzone przez włoskie oddziały na dworzna 
w Ghedaref i stanowiska obronne w Otru 
oraz Rejanberp. W ciągu dnia formac 
bombowe przeprowadziły falami ponownia | 
atak na bazę lotniczą, part | składy ropy | 
w Part Sudan. Cztery nieprzyjacielskie sa- | 
moloty zostały z wszelką pewnością zniąz- 
ezone na ziemi. Urządzenia portowe i skla« 
dy ropy w widoczny sposób zostały nszło: 
dzone. gora slupy dymn były widoczne | 
jeszcze zdaleka, 

Jedna z włoskich tormacyj, która zostan 
la znalakowana przez siedem samolotów 
myśliwskich zestrzeliła dwa nieprzyjaciel 
kie samoloty, Jeden z włoskich samola- 


e lotnictwa obrznciła | 
bombami nieprzyjncielskie zmotoryzowana 
oddziały bombami i granatami rozpryskue 
jacemi. Jeden samolot nie powrócił. 


Wielki pożar 
w szwedzkiej fabryce prochu. 


Sztokholm, 18 grudnia, 
południu wybuchł w szwedzkiej fahryc 
prachu w Karlskrona wielki pożar. Wys 
buch katla spowodował szereg dalszych 
wybuchów. 

Dotychezas doniesiono a elężklem 


We wtorek pi 


żenie zelaznej rezerwy, wynoszącej 600 mi- | kach 1 skutkiem nożarów. Nocne myśliwce | artylerja ostrzeliwała  nieprzyjacielskie | nleniu trzech asóh oraz a kilku lekko ram- 
ljonów funtów szterlingów. zestrzeliły w walce nowletrznej dwa nle- | zmotoryzowane oddziały, podczas gdy wla- | nych. j 
| EE O EC ÓW ń 
Éi wyjmuje on banknat 5-złotowy i każe za- | Na to trzeba być przygotowanym. Nie mo- Albo proszę sobie wyobrazić, eo robiliby 
Ai. nowi jc ER RARE nl Stol musi być, a na nim CE KE prano pióra została 
2 rudnia, to lala, órą określamy | półmiski, butelki. trochę ukrócom o po pierwsze nie mają 

Święta nadchodzą! : F 


„Krajobraz jest, jak wiadomo, naoczy. 
Jakże chętnie spoczęłoby na nim oko, gdy- 
by nie zmora świąt. Śnieżek sypie zabaw- 
mie, wesoło, figlarz niebywały... Dzieci 
w parkach i na plantach lepią bałwana, a 
mamusie strugają bałwana z tatusiów. 
Przed Sukiennicami drobni sprzedawcy 
ofiarują pa najniższych cenach pukle wła 
sów anielskich, niekiedy nawet z trwałą 
ondulacją, krakowskie straganiarki 7a. 
chwalają swój towar dkrzeczącym dyszkan- 
cikiem: 
„Dla pani i dla pana 
radpść niesłychana 
dostać piękną rózeczkę 
albo inną pamiąteczikę!* 


W sklepach pojawiają się przeróżne cacy 
cacka.. Ludzkość zastanawia się poważnie 
nad kwestją podarków. . 


Czy mu dać, czy nie daćl — 


On przez dobre kilkanaście dni głowi się 
nad tem, czy ona się nie obrazi, czy będzie 
zadowolona, jak to ślicznie bedzie szcza- 
biotała, gdy otrzyma od niego jakiś nama- 
aalny dowód pamięci... A ponieważ ją stra 
mmie kocha, wies po „krótkim“ namyśle 
wyrusza z plecakiem po zakupy gwiazd- 


kowe. 

dlugie, arystokratyczme rece 
AaS pensin lowe torebki, takie 
z zamszem | blyskawicmym zam dem 


w środku (koniecznie z zameczkiem), potem 
posrebrzane pudarniezki, safjanowe panta- 
felki koloru bladych turknsów, jakaś cy- 
gnrniegka z prawdziwej kości słoniowej 
i jeszcze dużo, dużo pięknych śliczności. 

Bo krótkim namyśle bez inrgowania 


jako „przed pierwszym”, nie bacząc, że jest 
przecież także i po pierwszym. Jest bo data 
niejako schyłkowa, nie więc dziwnego, że 
ludzie zaowyczaj tuż przed Świętami nie 
mają mie prócz dobryeh chęci. 

A więc mów idą święta. Tymczasem nio 
nie zapowiada tej grożnej chwili. Przecho- 
dnie przechadzają się niefrasobliwie, mało 
uwagi poświęcając wystawom sklepowym, 
R nagle wysrebrzyły się od stóp do 
głów. 

I nikt nie przeczuwa, że nad naszemi me- 
lonikami zawisła chmura... Święta. 

W tym roku wojny i urodzaju na weksle 
każdy z nas chątuie powiesiłby święta na 
pierwszem, ładnie ustrojonem drzewku: 
Nawet kartki w kalendarzu z datami 25, 
26.. wydają sią czerwome ze wetydu. 

Świętal Przez kilka dni będą walić 
w nasz dom.. mili goście, będziemy drżeć 
pod choinką jak osiki. życząc miłym go- 
ściam, żeby ich kule hity — te kule, któ- 
remi przystroiiśmy choinkę. 

Dzwonek- 

Za pierwszym razem myślimy, że to nam 
w uchu dzwoni. Niestety to.. miłi goście 
dzwomią, donóki się ucho nasze nie urwie. 
Qtwieramy_ drzwi i pól przedpokoju gości. 
Wszystko drodzy krewni i znajomi — bić 
wytrać mie wypada.. Och jak 


— Aaaa, co za miła niespodzianka. Że 
tež państwa o nas nia zapomnieli. 

Właśnie: ża też. 

Siadają: Stół w podkowę a mimo to nie 
przynosi szcześcia. Zndzwoniły noże I wi- 
dekice. Śledź dmromi swemi dnwemkami. my 
w miarę możności dzwonimy zebami. W pól 
Eodmlny nńźmiej na stole niema mie do je- 
dzenis. prócz dali, której ostatek podaliśmy 
do_ stołu. 

Oto wizja wieczoru w clamem kółku. 


Niebawóm zazielenią się płace, wyrosną 
Jasy na bruku. Gosposie bedą znosiły z NE 
ku i sklepów ryby, grzyby i wędliny... Nie- 
bowem hędziemy łamali sobie głowy, skąd 
znależć fundusze na łamanie się opłatkiem, 


(femina). 


Świat bez kobiet. 


Muszę się Państwu odrazu przyznać, łe 
tytul ten nie jest moim własnym pomy- 

em, tylko poprostu „buchnęłam* go z 
czytanej książki. Jednak mam nadzieję, że 
gdybym musiała odpowiadać przed sądem 
za plagjat, argument, który przytoczę po- 
niżej, wyjedna mi całkowite uwolmenie 
od winy i kary. 

Bo ezyž nie jest to nonsens, wierutne glu- 
patwo, chorabliwy pomysł? Świat bez ko- 
biet! Musiałabym nie być kobietą, gdybym 
nie zareagowała natychmiast i gdyby to 
nie wzhurzyło mnie do głębi. 

Ale dlaczego jestem tego zdania1 Naprzy- 
kład proszę sobie wyobrazić, ile kawiar 
cukierni, dancingów „blajtnęłoby* z mi 
sca, gdyby nie bylo kobiet, Chyba nikt — 
mówiąc nikt, myślę oczywiście o mężcz, 
znach — nie będzie się starał mi udowad- 
nić, że płeć brzydka odwiedza te lokale po 
ta tylko, by wypić „pół czarnej”, czy „ka- 
nucynka", nie mając przytem „żadnych ubo- 
*znych cedów. O niel Najczęściej idzie się 
tam poto, aby zobaczyć znów czyjeś roze- 
Śmiane óezy, które z figlarnym hłyskiem 
kokietowały wczoraj z ped czegoś, oo w 
świecie fachowym nazywa się kapaluszem, 
albo poto, by dokończyć przerwaną wczo- 
raj rozmawę — naprzykład na tak ciekawy 
temat, jak... powiedzmy... miłość, albo pro- 
sić o nawa spotkanie... Oczywiście jest rze- 
FE że jedynym celem jest ko- 

l | 


tyle tematów, co dawniej. Jest tylka jeden 
temat, temat niewyczerpany i który jes7* 

adzieję, że wogóle — nie 
będzie na indeksie. A temat ten jest wie 
<zny, jak Śnieg Himalajów, jak słońca, | 
jak życie.. kobieta i miłość! 

Wprawdzie w obecnym wieku, niewiele | 
kobieta różni się od mężczyzny, jeżeli chi 
dzi a wykazanie tężyzn eiowej, bo życia 
stawia przed nią wysokie wymagania, A 
są jeszcze różnice i są rzeczy, które kobie: | 
ta wykonuje nieporównanie lepiej, niż jej 
największy wróg... mężczyna. 

Bo trudno sobie wystawić polityka, któ- 
ryby potrafił zająć się kuchnią, a przecie 
kobiety niejednokrotnie gotując — polity- 
kująl A jeśli chodzi o rezaltaty, to lepiej 
pomińmy je milezeniem. Co jest głównym 
tematem dwóch przyjaciół, którzy spotyka. 
ją się po długiem niewidzeniu? 0! 
kobieta. Jeden promienieje i mówi E 


eN e0 dna! z nosem zwieszonym na 
kwintę i z westchnieniem, które przyno* 
mina powiew halniaka. szepcze: „Szczęś: 

Ja niestety jestem” pogra* 

rozpaczy. Ona nie chce na- 
wet spojrzeć na mnie, a ja żyć bez niej me 
moge! 

Może obydwaj zlekka przasadzają. ale 
pójdźmy na kompromis i ustalmy, że b 
wielu rzeczy można się obejść i mimo iQ 
braku, świat kręci się dalej. ale gdyby 
było kobiety, to napewno poczciwy star 
szek dostałhy zawrotu głowy. 

Jak Państwo myślą, czy to (usprawied 
wienie wystarczy... 

der 


| 


„DZIENN 
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iszpanja na nowych drogach. 


Pałac królawski w Madrycie. 


Kmków, w grudnim. 


Znany dziennik niemiecki „Kolnische 
Zeitung“ zamieszcza ostałnio ciekawy 
artykul swojego korespondenta o Hi- 
sapanji, a którego dowiadujemy się wie- 
lu szczegółów o obecnym stanie tego 
kraju i o zmianach, jakie tam zachodzą. 
Poniżej jego streszczenie. (Red). 


Trzeba przehywać dłuższy czas w Hinz- 
panji, niby zdać sobie sprawę ve zmian, ja- 
kie tam zaszły w ostatnich kilka latach, 
Zmiany te mie są jednak li tylko matury 
techmicznej i ekonomicznej, Dotyczą one 
również psychologji narodu, jego trybu 
życia, jego poglądów na bieżące zagadnie- 
mia, jednem slowam całego kompleksu mo- 
ralnegn i |nfolaktualnega. 

Z dniem 1 grudnia otwarto w albrzy- 
mich salach biblioteki państwowej w Ma- 
drycia ciekawą wystawę, ukazującą nam 

zadania, jakie czekają Hiarpaniq. 

Piękm esale tego budynku miemzczące księ- 
pozbiór, który może konkurować z najbo- 
gatszemi bibliotekami świata, stanowią 
wspaniałe ramy dla tej wystawy, która 
rzeczywiście informuje zwiedzającega o 
tem, czem Hisznanja jest, a tem, czem chca 
być! Setki wykresów. totografij, ekspona- 
tów różnego rodzaju ukazują nam różne 
dziedziny życia. Ogólne wrażenie z tej wy- 
stawy możnaby siermułować w krótkiem 
zdaniu: Hlszpan]a jest krajem nierwykia 
wyczerpunym | zn zonym, ale ma też 
niarwykie silną wolą padnleść się zn ewo- 
dego upadku. Trzeba być w Hiszpanii, aby 
sobie zdać sprawę z mamiarów zniszezenia, 
jakie spowodowała irzyłetnia nrawie woj- 
na domowa. Jak wiadomo sq wojny dama- 
wa nieomal gorsze od wojen prowadzo- 
nych mlędzy dwoma państwami, gdyż sa 
one bardziej kowiożercze i bardziej, żeby 
się tak wyrazić „dokładme*. Niszczy sią 
nietylko objekty wojakowe, lub miasta — 
przedatawiające wartość ze względów stra- 
tegicznych dla nieprzyjaciela, aie 


podpala sią domy osoblatych 
wrogów, morduje salę ludzi, 


którzy się narazili m takich czy innych 
względów, dalekiah zresztą od polityki. Bi- 
lans hiszpańskiej wo: domowej jest wy- 
soce ponury. Okazuje ża trzeba hędzia 
odbudować zupełnia na nowa £6.000 domów, 
3225 budynków państwowych, 150 kaścio- 
łów, 250 klasztorów, I 95 domów parafjal- 
nych. GEO ma otrzymać nowy dach nad 
glowa 532, osób. Potrzaha da wykonania 
tych olbrzymich planów aż 104,488,000 dni 
roboczych, co nnaocznia nam ogrom tej 
p acy. Są miejseawości, które wogóle zni- 
knely z powierzchni ziemi, są zać inne, 
która w połowie są spalone. 

Takie np. miasteczko Brumete położone 
na 30 km. ma wschód od Madrytu, zostało 
w roku 1937 zupelnie zniszczona. W maju 
b. r. położono pod nowe ogiedle knmień 
węgielny, a uroczystości tej dokonał ówcze- 
sny minister spraw wewnętraaych Serra- 
no Suner, Już dzisiaj ułażono 


tyslące planów odbudowy tych 
zniszczonych osiedli, mlast | wsl, 


na to wszystko jednak potrzeba  olbrzy- 
mich fumd a przedewszystkiem we- 
wnętrznej reorganizacji społeczeństwa, któ- 
roby postępując wedlug dawnych recept, 
nią dało temu rady. Hiwznanja, która jest 
śyiadoma wielkiej historji, ale 
iej sztuki narodowej 
postamowila y odbudowie zniszczonych 
miast trzymać się ściśle pięknych, starych 
wzorów i utrzymać nowe siałziby iudzkie 
w stylu hiszpańskim. 

Teżeli już mówimy o zniszczeniu, to mu- 
y wspomnieć o opłakanym stanie ko- 
letwa zrujmowanego przez wojnę do- 
mową. Skutkiom tega Jeat to, że na kole- 
Jach hrak w najwyższym stopniu wagonów 
towarowych, że nieraz towar wysłany kū- 
leją z |aklegoś portu północna-zachodniega 
Hiszpanji dochodzi da Sewlllil po miesią- 
tach. Skutkiem tych braków Jest też aka- 
liczności, że wszystkie poclągl są wysprze- 
dane Jak teatry podczas występu slawneqa 
śpiewaka, bo też Hiszpam dzisi kupuje 
sobie bilet ma kilka dmi naprzód, tak że 
podróż koleją w Hiszpanji jest pewnego 
rodzaju przeżyciem i w niczem nie przy- 


pomina normalnego podróżowania w cga- 
sach przedwojennych. 


Ta samo zresztą odnosi sią 
do kamunikacji tramwajowej w dużych 
miastach. 


Pomimo tysiącznych zakazów widzi mę 
ludzi wiszątych na stopniach tramwajów 
i tłoczących aię wręcz nieprzepigowo. Ale 
na to niema qady: Jest zadużo publiczności, 


Alfons XIII. ostatni król hiszpański. 


a zamalo wozów, stąd te komnilkacje. Nie- 
wiele też pomagują w komunikacji auta. 
których przedewszystkiem jest w Hiszpa- 
mji dosyć mało, a które następnie rownież 
cierpią z powodu wielkiego braku benzy- 
ny. Ta dziedzina więc przedstawia się, jak 
widzimy, raczej ponuro. 

tawą wielu przemian w Hiszpanji, 
wojny domowej, obecnego ruchu Falangi- 
stów oraz wielu innych zjawisk jeat oczy- 
wiście 

Indywidualizm hiszpański, 


Kraj ten odcięty przez Pireneje od reszty | 


Europy i oblany morzami ze wszystkich 
stron wyrołbnuł sobie, może w podobnym 
stopniu jak Amglja, charakter zupełnie 
swoisty, pomimo, że przechodził bardzo li- 
czne majazdy i wiele obcych wpływów 
wsiąkło w lę ziemię i w charakter ladna- 
ści. Była przecież Hiszpania pod panowa- 
miem Fenlejan, którzy usadowili się na 
południowem wybrzeżu, przechodziła na 
stępnie najazdy Kartagińczyków, Rzymian, 
zachodnich Gatów al Maurów, a mimo io 
wszystko te maja przeszly stosunkowo 
bez wplywów, gdyż mie pozostawiły pa sa- 
bie jednostronnego charakteru. Punktem 
wyjścia paychologji hiszpańskie] I życia 
hlszpańskiega Jest w dalszym ciągu w gler- 
waszym rzędzie katalicyzm. Na katolicyzmie 
budowali królowie Kastylji i Aragonu 
swojo wielkie dzieło, i nie bez słusemości 
też nosili tytuł Jkrólów katolickich", a 

w Hiszpan]i po raz pierwszy powstała A 
kwizycja, która spowodowała, że w roku 
1492 wynędzona z kraju żydów. Inkwizycja, 
jak również bliższego kontakiku z innymi 


P 


manmi spowodowały wyrobienie się tej 
hiszpańskiej imdywidnalności. która i dzi- 
aiaj daje eie silnie wyczuć. Nazwano Hi-. 
smpam je krajem bez renesansu: gotyk łączy 


się tutaj z barokiem i XVIII wieklem, na” 
tomiast nie było w Hiszpanii tego wielkie- 
go ruchu humanistycznego, który miał za 
zadamie obalić dawne powagi i owadzić 
świat w powiew nowych ideologi. 
Naród hiszpański, który zarówna dzięki 
swoim zaletom, ale też dzięki wyjątkowe- 
mn zbiegowi okoliczności, doszedł w swoim 
czasie do olbrzymich bogactw i potegi, de 
dziś dnia jeszcze uwaia za awój ideal typ 
Hidalga, które ta sławo wywadzi się od 
„hijo de alga", czyli „syna czyjegoś”, Hi- 
fępuje częsta w literaturza 
j: jest to człowiek, który nie- 

tylko ches być lepszym ad wszystkich in- 
nych. chee nad każdym .górować. ale rów- 
wnież chce być niezależny od pieniędzy. 


ao nomlata zwyklemi pati mi ły- 
lge uważa, ża ga ona nie dotyczą. Nle baz 
EE u nazwał słynny autar hisz sk! 

iguel de Unamuno naród hlszpański „na- 
rodem dwudzlestu dwóch mlijonáw krá- 
lów*. Każdy Hiszpan czuje się trochę kró- 
lem, każdy jest lepszy od drugiego, każdy 
chce żyć tak, jak mu się podoba, nie znosi 
| przymusu, ani przymusu państwowego, ani 
przymusu prac ani wogóle narznoonych 
mu zadań. Nie dziwnego. że dzisiejszy Te- 
żim Falangi ma duże zadanie do wyko- 
nania, gdyż chodzi przecież n stworzenia 
z tych 22 miljonów królów jednega solid- 
nego narodu. Hiszpanie są indywidnali- 
stami, ale mają też tendencja da egoizmu, 

Jedną z pierwszych bodaj lekwyj, jakich 
obecny rząd udzielił narodowi hiszpań- 
skiemnu, są 


wskazówki, udnaszące się do ruchu 
ulicznego. 


| Wszelkie nieprawidłowa przechodzenie 
przez ulicę karze się dużemi grzywnami, 
Ale pozatem stara się obecny reżim wpro- 
wadaić w rozkład życia hiszpańskiego inny 
porządek. Chodzi o to, aby (MEJ 
únia] wstawali | wcześniej rozpoczynali 
swoje zawodowa prace, a wcześniej też 
chadziił spać, W związku z tem, wydano 
rozkład godzin odnoszący się do wielu 
dziedzina codziennego ia, a przede- 
wszystkiem do funkajonowania teatrów, 
restauracyj, kawiarni itd. Teatry kończą 
się obecnie o godz. 12-tej w nocy, podczas 
gdy dawniej zaczynały się nieraz o g. 11 
wieczór, kawiarnie zamykają swoje pod- 
woje o pierwszej w nocy, a 


wszelkie restauracja I ho 
nla wydają pa gadzinia wpół do 10 
żadnych potraw. 


Dotychczas jednak żaden sklep I żaden 
urząd nie rozpoczynał przed godziną 10 
awych czynności, ale wkrótce ma i to się 
zmienić. Jaki ten plan wyda owoc, nie wia- 
domo. W każdym razie będą Hiszpanię na- 
pewno e początku bardzo pomstowali na 
nowy porządek rzeczy, gdyż ukróca to ich 
indywidualość i zmusza do respektowania 
przepisów. Madrycki dziennik „ABC“ ko- 
aneniuje to rozporządzenie i mówi, że Hisz- 
panie będą mogli teraz dłużej spać, co 
stanowi dlą nich pewnego rodzaju szkodę, 


= a sez 


Gen. Franco, szef państwa hiszpańskiego. 


| zdyż tylko te godziny mają znaczenie w 
życiu, które się spędza na jawie. 


Dotychczas uważał Hiszpan zegar 
za swega nieprzyjaciela, 


obecnie ma on się stać jego przyjacielem, 
a co więcej, jego doradcą į kierownikiem. 

Chodzi też o to nowemu rządowi, aby 
wyrobić w Hiszpanach paczucie adpowle- 
dziainości, ar 
ć w nich zan 


3 


którzy stall na czele państwa, nietylko za 
specjalnie uprawnionych da tega stanawi- 
ska i apecjalnie uzdolnionych, ale nopro- 
stu 2a ludzi, którzy mieli szczęście, Pogląd 
ten stał się systemem: kto miał w rodzinie 
wyższego urzędnika, ten spodziewał się po 
nim, że i jemu pomoże i postara się dla 
niego o również lukratywną funkcję, 

Cały ten światopogląd zostawiał duże 
miejsce pojęciu o szczęściu, to też nie dziw- 
rego, że 

laterje wszelkiego rodzaju 
gleszą slg wlslklam powodzeniem. 


Zwłaszcza miesiąc grudzień obfituje w ró- 
žna ciągnienia loteryjne, a w samą wilje 
odbywa się główne ciągnienie, na które 
czekają tysiące ludzi. 

Dażą uwagę zwraca rząd ZuRzoatA na 
utrzymanie uczciwych cen w handlu, ta 
też karze srogo KRET pasek. Tepienie 
t. zw. „straperlistas”, tj. paskarzy. przyjęło 
ostatnio olbrzymie ramy: 74 paskarzy za- 
sądzono na wysokle grzywny, wynosząca 
12.367.716 pesetów, t]. okala £,100.000 zł, a 
Ich samych wcielana da bataljonów pracy, 
natomiast osohy, które wskazały na nadu- 
życia paskarskię, otrzymały nagrodę w 
kwocie 1,262.000 pesetów, tj. 620,000 zł, Pe- 
wlsn handlarz bydła w Madrycie zastał u- 
karany grzywną 500.000 pasetów, tj. 248.000 

złotych. 

Trzeba EO Że żaden rząd hiszpań- 
ski nie miał tak silnej woli przeprowadza- 
nia swoich reform, jak właśnie obecny, ale 
też żaden rząd zapewne nie cieszył się ta 
kim autorytetem. Hiszpanja obudziła się 
da nego życia i świadoma jest swojej 


historji. Ruch Falangi zatacza coraz więk- 
i kości 


aze kręgi: na wszystkich murach 
łów czy budynków publicznych 
się plakaty z padakizną założy! 
langł, Joss Antonia Primo de Rivera, pod 
którą widnieją słowa: „Jase Antonia Pre- 
sente", czyli „Josa Antonlo obecny", Primo 
da Rivera był jedną z pierwszych ofiar na 
wego ruchu, nio też dziwnego, że uchodzi 
za męczennika nowoczesnej Hiszpanii. 

Oto kilka aspektów dzisiejszej Hiszpa- 
nii, oto jej dole i niedole, nto jej zadania. 
i nadzieje. Należy przypuszczać, że reorga- 
nizacja iego pięknego kraju zarówno tech- 
niczna. jak psychologiczna, potrwa wiele 
lat i dopiern wtedy bedzie mogła rościć 
sobie pretensje do trwałości. 


Xorsz. 
— 


Danja projektuje budowę miasta 


wypoczynkowego. 


Kopenhaga, 18 grudnia. Podjeta przed 
kilku laty przez niemiecką organizacje 
„Kraft durch Freude" akcja urlopowa dla 
świata pracy apatkała aie w Danii z żywem 
przyjęciem. Duńska organizacja „Volksfe- 
rien“ wyjednała dla swych członków azereg 
budynków hotelowych i miejsce wypoczyn- 
kowych w różnych częściach kraju a rów- 
nież w Szwecji południowej przy stalym 
wzroście zainteresowania tymi urządzenia- 
mi wakacyjnemi. 

Organizacja „Volksferien” przy współu- 
dziale duńskich związków zawodowych czy- 
ni starania o stworzenie miasta wypóczyn- 
kowego w najhardziej na północ wysunię- 
tym cyplu Zeelandji północnej. 


Kakao z Nigerji nie znajduje 
odbiorcy. 


Genawa, 18 grudnia. AJD minister- 
stwa kolonii zakupiła od farmerów planta- 
cyj kakan w Nigerji i na Wybrzeżu Złotem 
również i w tym roku cały zbiór, Wśród 
plantatorów żywe zaniepokojenie wywałało 
jednak znofiarowanie ceny niższej o 20%, 

W związku z tem ministerstwo przyznaje, 
że j w ostatnim roku nie było w stanie nie- 
stely znaleźć żadnego nowego rynku dła 
przyjęcia afrykańskiego zbioru kakaa o 
rozmiarach Niemiec i innych utraconych 
europejskich odbiorców, a również nie może 
znależć sposobu na przewiezienie kakao do 
Anglji 

I w tym roku nie pozostanie nie innego 
jak spalić zbiory kakao, podobnie jak w ze- 
ARE roku. „Daily Herald“ zauważa przy- 
tem; „Ten stan rzeczy jest niezwykle kło- 
r pozwala on wnioskować a naszej 
istotnej sytuacji gospodarczej", 


Mieszkanki Madrytu w tradycyjnych strojach narodowych. 


(pwn) Historja największego kraju za- 
chodniej pólkull | położenie geograficzne 
Palistwa „gwiaździstego sztandaru" świad- 
czy wyraźnie o tem, Że Jankes nia muszą 
obawiać się żadnega zewnątrznega nie. 
przyjaciela. 

W ciągu tak krótkich w gruncie rzeczy 
dziejów Stanów Zjednoczonyc ażdy 
naród europejski przeżył już przecież 6 
kilka wieków wiącej — mie doznały „USA“ 
ani jednej porażki, a wanotowały w swych 
konikach same tylka eukcesy. Niotylko 
pod względem gos ym pnześcignąły 
ome wszyailbo, co dotąd było na świecie, 
ale równocześnie szyły ewój pier- 
wolmy obszar przeszło  dziegięciokrotnie. 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
nzyskały ewą BEE po kihkulet" 
nich zmaganiach z Wielką Bryianją, a uko- 
romowamiem zdobycia ielności była 
uchwalenie konstytuwji w roku 1787. 


Od tej chwili stopa wroglego iolnierza 
mle przekroczyła granicy USA, 
patomiast w mniejszych lub większych od- 
się, czasu coraz to mowa obezary pray- 
lycamo do Unii: Drialo sią to drogą bądź 
kupna (Luisiana nabyta ad Francji, Alaska 

Rosji, t zw. Wyepy Dziewicze zakupione 
od Damji w r. 1314), bądź też przez zwykłe 
podboje, Wojma z Hiszpamją (1896—9), nie 
umiejącą zupełnie bronić swych mamor- 
skich posiadłości, poawoliła Stanom Zjed- 
noczonym włączyć pod swoje panowanie 
wyspy Kubą i Ponta-Rieo, a także wtedy 
sięgnały poraz pierwszy Stany Zjednoczone 
mhbroiną ręką na drugi brzeg Oceanu Spo- 
kojnego po Wyspy Filipińdkie, Z biegiem 
cząsu Kuha alala mow samodzielną 
republiką, a Filipiny uzyskały swoistą 
autonomję, miammiej przecież w sprawach 
polityki zagranizzmej | w dziedzinie mili- 
tannej czymi się tam wszystko w myśl Toz- 
karów Waszyngtonu. Wyspy Hawajskie i 
skalista wysepka — fort Guam na środku 
Pacyfiku, jako też „Panama Cenal-fono", 
mwydziorzawiona pa wieczne ozasy od Re- 
publiki Panamski iły strofę pa- 
nowania „cemtmali”, mającej swą siedzibę 
w Bialym Domu. 

Kwota 10 milionów dolarów, zapłacona 
Jednorazowo w r. 1904, za prawo wybudo- 
wania kanalu i roczny czynsz 250.000 dola- 
rów, to pozyoje śmiesznie niskie jakiemi 
obciażyły USA zwój bndżet, bo przecież 
dzięki Kanałowi Panamskiemu wystarcza 
ła tylka Jedma tiota dla obrony wschad- 
nich i zachodnich wyhrzesy od Jaklegokol- 
wiek ataku. 

Jednym ciemnym punktem w clągn krót- 
kich dziejów krainy dolara byla długu i 
krwawa wojna wewnetrzna, ostateczna 
klęska bohaterskiego dowódcy wnisk po- 
łudniowych generała Lee, zakończyła, te 
zmagania w roku 1565 tak, że aż do wojny 
Światowej nie utrzymywana już stałej ar- 
mji, m na wewnętrzne polmzchy wystarcza- 
la milicja. Nastroje antymilitarne, szerzą- 
ca sią w malwyłszych sterach społoczeń- 
stwa amorykańskiego, przenikały rychla 
wszystkich ohywatall różnych narodowaś- 
el, przynależnych do Jednego kraju. Tylko 


Powódź 


— Łatwo ci gadać — odcięła się Ma- 
ryśka Chreczanka, rzucając w niego nie- 
nawistnem spojrzeniem — obżarłeś się 
wczoraj u tej lafiryndy, to ci teraz da- 
brze gadać o jedzeniu tych gruł i ze- 
schłego chleba. 

— Aha! Toś M 

z 


; taka nędznico jedna. 
Ta ci pokażę, Widzicie ją. Już jej żle, że 
ja za inną latam, a nie za nią. A cóż 
mi to nie wolno. Cóż ty myślisz, że ty z 
twojemi grubemi nożyskami i gębą ja 
księżyce możesz sią chłopu podobać I- 
dzieaz ty do garków! 

Gromada roześmiała sią. Maryśka wy- 
gadywała wprawdzie cały wieczór na 
Putyrę i rzeczywiście niejeden uwierzył 
w jej gadania, ale teraz wyszedł na jaw 
istotny cel Maryśki. Chciała się ze- 
mścić na Putyrze za to, że nie latał za 
nią i nie zalecał sią do niej. 

Baby zabrały się » dziedzińca a Puty- 
Ta poszedł do domu dyrektora, otwarł 
wytrychem spiżarkę i wyniósł stamtąd 
wszystko, co tylko było. 

— Nawet nia wiedziałem — powie- 
dział babam — że tam tyle jedzenia 
schowali. Macie tu i gotujcie. A pamię- 
tajcie, żeby dobre było. Chlopy muszą 
się dobrze najeść, bo ich czeka robota. 

— Jaka znowu robota? 

— No a eóż wy myślicie, że nie trzeba 
będzie saperom pomagać? Przecież nie 
będziemy siedzieli na brzegu I patrzyli 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 247. Czwertek, 19 grudnia T940. 


Stany Zjednoczone 
na drodze do militaryzmu. 


taka sila zbrojna była koniecznia potrzeb- 
na, jaka wystarczała do opanowania wszel- 
kich niepokojów w posiadlościnch zamor- 
skich, a wobec tego, ża nie zdobyto jonzezo 
wielu kolnnij, glówna uwagę zwrneana tyl- 
ko na rozbudowę marynarki. Wszystkie 
wojny, a więc nietylko zmagania wewnę- 
frzno, jak też i udział w wojnie światawaj, 

yły pewnego rodzaju improwizacją = nie 
miano przecież czasu na właściwe przygo- 
tawanie się, Tak po jednej, jak i po drugiej 
krwawej rozprawie zostaly amerykańskim 
hussinesmanom niemile wspomnienia, wy- 
lano bowiem tyle krwi a nia odniesiono 

lej korzyści terytorjalnej! 

Zapołnie odmienne ustawy i postanowie- 
nia, jakie wprowadzają stałą służbę woj- 
xkową w Stanach Zjednoczonych, sputkały 
się lam też z zupełnem niezruzumieniom. 


Prreclsż ani duch mllltarny, anl ogra- 
niczenia swohody osobiste) przez 4 i] 
koszarowy nie odpowiadają zupełnie 
ohywatelowi Stanów Zjadnaczonych. 


Wybujaty indywidnalizra i niechęć stoso- 
wania sle do jakichkolwiek przepisów — 
chociażby mawet mody i wymogów t zw. 
dobrega wychowania — stały się przysło- 
wiowe dla Jankesów. Podobno nawet rem- 
blikański kandydat na prezydenta, mr. 
Wilkie kładzie. tak jak inni Jogo rodacy, 
nogi ma stół (1), a przykład. jak wiadomo, 
idme z góry. Takis szezegóły nie dowodzą 
bynajmniej małej wartości, jakąby miał 
później wykazać żolnierz w rnzia rzaczywi- 
stej potrzeby. Wprawdzie szkoły wpalają 
tam w swych wychowanków nd mnłega 
dziecka, ze mieszknią oni w majżyźniej- 
mzóm i naibogatszem państwie ną świec! 
to przecież może kiedyś zażąda od nich oj- 
czyzna ofinrv krwi. Nlema oczywiście w 
Stanach Zjednoczonych mowy a takim ta 


natycznym watrjotyśmie, Jakl cechuje Ja- 
pańczyków, a podnistą jast racze zc 
ja mał- 


rozumienia celo, do jakiego 
w każdej dziedzinie padzwy- 
, a przykładem tego są choć- 
rekordy sportowe, uzyskiwane przez 


by 
młodzież amerykańską. Tam, gdzie zacho- 
dzi mus, potrafi pportowiea nmeryknński 
zachować połną dyscyplinę i dlatego też 


żalnierz Słanów oczanych hy? zawsze 
jednym z najlepszych na polu bitwy. 
Ustrój demokratyczny, który whrów 
przewidywawiom, postanowił przecież stwo- 
rzyć stałą armią lądowa, ma teraz klopoty 
z rozwiążaniem problemu, w jaki sposób 
sama armia z pod gwiaździstego sztandnru 
ma zachować demokratyczny, narodowy 
ter. Rozhudowa techniczna rastrę- 
i zych zmartwień, 
pw nierwszym 


ogólny nlan przawiduje 

roku, ti. od 1 X 194% aż da 1941 r. powo- 
łania półlora miljona ludzi pod broń. 
Wszyscy mężczyźni w wieku 21—30 lat, na 
których ntrzymaniu -pozostaja członkowie 
rodziny, są ewolmiani od czynnej służby, 
jak również pracownicy wszyntkich wy- 
twarni uzbrojenia mają być reklamowani. 
W ten więc sposób będzie choclaż w cześci 
wyrównana przepaść, jaka dzieliła dotąd 
marynarkę wajenną i armię lądawą. Toż 
w chwili wybuchu ohecnej wojny, amery- 
kańska flota była silniejsza od angielskiej, 
a na lądzie stalym noczynano dopiero mo- 
toryzowaó niektóre oddzialy. Takaamo lo- 
tnietwo wojskowe rozbudowywano tylko w 
<eln zapewnienia pomncy jednostkom mcr- 
skim, podczas gdy teraz wyznacza sią co- 
raz to nowa kredyty na budowę aamolctów 
1 nie ma mowy o tem, aby sprzedawano r o- 
we tyny innym państwom. 


Wydawanie jakichkolwiek ustaw ograniczających prawa 
Indywidualne dochodzi w Ameryce z największą trudnością. 


Dopiero bardzo niedawno postanowiana 


czynną słnżhę w 
z imme wyjątki czy- 
ni sią jednak, aby mieć dosyć siły: „hyle 
tylko uniknąć wojny“. Zasada „si vis pa- 
cem — para bellum“ i pragalesz prko- 
ju — szykni się do wojny), jest może zbyt 
kosztownia wykonane po tamtej stronie 
Oceanu, bo przecież jeszcze żadon kraj na 
świecie nis wydał pieniedzy na zbra- 
ienia, en właśnie Star.y maczone preli- 
minują w bieżacym budżecie. Jaka począt- 
kulący w dziedzinia szkolenia armii lądo- 
wej dowódcy wajska amerykańskiego sto- 
w U obecnie przed trudem] zagadnie- 
niami. 

Niewiadoma bowiem., łatwiej ezkołić 
na pół wyćwiczonego milicjanta, czy też od 
samego początku wpajać nauki wojskowa 
w rekruta; lrmeba też w miedzyczasie za- 
decydować, który z dwóch najnowszych 
modeli karabinów nadaje się lepiej do uży- 
tku, a co najgnraze niema prawie zupelnie 
instruktorów, którzyhy mogli nauczyć po- 


się, jak oni się mordują. Trzeba będzie 
rękawy zakasać i razem pracować. 

— A mo niby racja. — Autorytet Pu- 
tury wzrastał z powrotem. 

On sam powoli wracal do równowagi. 
Właściwie wiedział, że jego pozorna wła- 
dza nad gromadą skończy się z chwilą 
przybycia pomocy, ale chciał do końca 
ntrzymać wszystko w ryzach ładu i po- 
rządku. A nie było to takie łatwe. Wszę- 
dzie wybuchały spory i kłótnie o lada 
drobnostki. Ludzie, siedzący przez kilka 
dni na kupie i to bez pracy, popadali ła- 
two w zdenerwowanie i wściekłość. Wy- 
łndowywali się w wymyślaniach i Puty- 
Ta raz po raz musiał interwenjować, a- 
hy nia dopuścić da grubszej awantury. 
Przecież gdyby się nożami pokrajali, to 


jk |nie hyłohy nawet czem opatrywać ran. 


Widok Marjetty wytrącił go z równo- 
wagi. Wyszła właśnie w tej chwili wy- 
noczęta i zaróżawiona. Wyglądała prze- 
ślicznie j Putyrze serce zamarło z wra- 
żenia. Chciał się rzncić jej do nóg i bła- 
gać, aby na zawsze została z nim, Ale to 
była przecież niemożliwe. Zastanawił się 
nad tem w nocy i doszedł do przekona- 
nia, że ona byłaby całe życia nieszcze- 
ślfwa. Więc tylko zdjął czapkę z głowy 
1 czekał, co ona mu powie. 

— Dzień dobry panu. — Zawołała, po- 
dające mu rękę, którą on ze czcią nenło- 
wał. — Jak się panu spało? 

— Doskonale. — Odparł, nadrabiajae 
miną. — Lada godzina spodziewamy się 
pomocy. Saperzy mają motorówkę i za- 
raz do nas przyjadą. 

— A to świetnie. Widziałam, dak pan 
włamywał się do naszej spiżarni (Puty- 
ra spłonął rumieńcem), doskonale pan 
zrobił. Ct biedni ludzie nie mają chyba 
dua co Jeść. 


| 


borowych nowoczesnych sposobów walki. 
Ambicja, praca i pieniądze, któremi można 
szafować dowoli z niewyczerpanega nier 
mal zapasu 10 miljardów dolarów 
000.000.000 złotychi), pozwolą napewne 
mimistaretwm wojny Stanów Zjednoczonych 
stworzyć jedną z najlepszych armij na 
świecie, ale jest rzeczą jasną jak ałańce, 
iż nie może się to stać z dnia na dzień. 
Chociaż najadolniejsi ludzie, jak mr Hill- 
man, opracowują sprawy zbrojeniowe, a 
tacy wodzowie przemysłu, jak mr. Knudsen 
(Duńczyk z pochodzenia), dyrektor „Gene- 
Tal Motora Company“, sa powołani do kie- 
rowanią fabrykami amunicji i broni — to 
przecież niepręńlka jeszeze cały plan ule- 
gnie realizacji. Możnaby ewentualnia prze- 
widzłeć rok (rzekomo 1942), względnie na- 
wet miealąc, w którym cala potąna USA 
bedzie gatowa dn obrany sweno pańetwn, 
ale nawot najmądrzejszy człowiek nie jest 
w stanie powiedzieć, który ta maród chciał- 
by wogóle zagrozić całości Stanów Zjedno- 
czonych, W każdym razie znikomy tylko 
odsetek młodzieży amerykańskiej uważa 


— Tak jest, proszę pani, i mam nadzie- 
ję, że mi pani wybaczy. 

— Ależ naturalnie, niema o czem mó- 
wić. Chodźmy na hrzeg. 

— A czyś... czy pani jadła już ánla- 
danie? 

— Jeszcze nie, ale to nie. 

— Niech pani przegryzie. Tam baby 
gotują. Nie może pani głodować dlatego, 
że ja zabrałem pani zapasy. 

Marjetta weszła do izby w barakach, 
gdzie gotowano strawę dla robotników. 
Rządziła tam Maryśka Chreczanka, któ- 
ra na widok Marjetty cofnęła się oburzo- 
na i chciała coś powiedzieć, ale przeszko- 
dził jej Putyra. 

— Panienka dala wam wszystko, ao 
miała w spiżarni, a teraz wy jej dajcie 
śniadania — rozkazał, 

Baby usłażnie wytarły jakiś stołek i 
podały Marjetcie filiżankę kakao. Ma- 
rjetta chętnie wypiła ciepły napój. Prze- 
gryzła kawałkiem suchego chleba i już 
była gotowa. Poszli potem na brzeg, aby 
obserwować wysiłki saperów. 

Ci naprawili już widać motorówkę, 
gdyż znowu odbili od brzegu i sunęli ku 
fabryce. Teraz byli już ostrożniejsi. Żoł- 
nierz, stojący na dziobie, badał głębie 
i ostrzegał przed niehszpieczeństwem. Po 
długiej chwili motorówka  podpłynęła 
tak blisko, że można było poznać osoby, 
które w niej siedziały. Zaraz na dziobie 
zauważono dyrektora. Siedział zgarbio- 
ny i posterzały. Wypatrywał swej córki, 
a zobaczywszy ją na brzegu, powiewał 
ku niej chusteczką. Marietta odpowie- 
działa mu wesołym okrzykiem. 

Powoli manewrując motorówka nare- 
szcie przybliżyła się do brzegu. Przewi- 
dujący Putyra przygotował już długą 


dzisiaj za aluszne, ża najpiękniejsze chwi 
młodości hędzie musiał spędziń nie ma w 
djach, ala w koszarach ćwiczyć aię w 
żelnierskiej, z obawy przed urojonym nie 
przyjacielem. 


Dalsze przygody „Kwanto Maru”, 


(=) Toko, 18 dnia. Zatrzymany © | 
orcie Durban NAŃ Poludniowa A M 
ańska) japoński parowieo „Kwanto Ma. 
ru* będzie mógł onukcić port po przymi 
wem wyladowaniu pewno] Ilości eweg 
unku, mimo l} na jego pokladzie niy 
znalezlona kontrabandy. | 
Pozatem informują, żo rząd Unji Polad. 
niowo-Afrykańskiej udzielił pełnomoenig. 
twa komisji kostroli okrętowej do odmó 
wienia prawa zarzucenia kotwie w nar. 
tach Unji Południowo-Atfrykańakiej, Jak 
równiaż do udzielenia odmowy dostarczo. 
wod) ykulów żywnościowych I ko. 
doków tym okrętom, które nie 
mfrzone w tertyflkaty okrętowe, | 
wydane w Londyn! 


110 miljonów dolarów pożyczki 
dla Argentyny. 


(=) Buanaa Alraa, 18 grudnia. W związku 
z zakończeniem rokowań pożyczkawych za 
Stanami Zjednoczonemi argentyńskie mie 
nistorstwo finansów ogłosiło komunikat, 
w myśl którego urząd skarbu Stanów Zje- 
dnoczonych ma zezwolić na wyasygnawa: 
nie 50 milionów dalarów z walutowego fun. 


wy udzielił pożyczki w wy: 
Jonów di ów za oprocento. 
waniem rocznin. 

Pożyczka ma zapobiec głównie brakowi 
dewiz, spowodowanemu silnym spadkiem, 
wywozu argentyńskiego. 


Za mało ochotników w łotnictwie | 
Stanów Zjednoczonych. 


(=) Waszyngton, 18 grudnia. Dopływ o4 
chotników do wojskowego lotnictwa Sta. 
nów Zjednoczonych pozostaje w dalszym 
ciągu daleko poniżej poziomu przewidzia- 
nego przez amerykańskia władza wojskową 
wskutek czego w amerykańskich kołach 
lotniczych liczą sią w najbliższym czasie z 
ułatwieniem egzaminów na pilotów, która 
dotychczas były bardzo surowa. | 

Dzienniki amerykańskie wyrażają nbole- 
wanie 2 powodu DALO braku 
entuzjazmu młodzieży amerykańskiej“, za- 
grażającego projektom utworzenia wielkiej 
amerykańskiej floty powietrznej. 


Japonja a układ rybacki | 
z Rosję. 


Tokio, 18 grudnia. W związku z upływam 
terminu w dniu 81 grudnia b. r. japońsko: | 
roayjskiego nkladu rybackiego ziodęocza 
nie japońskich rybaków domaga sią od 
rządu tokijskiegao, aby w miejsce zawiera” | 
nych od r. 1938 rocznych traktatów, prolom- 
gowanych ka: a u, zawarto stały, 
układ rybacki Memorandum, wręczana 
przez zjednoczenie rządowi, wskazuje na- 
znaczenie japońskiego rybołówstwa na wo- | 
dach północnych i radzi władzom, aby 
w ramach obecnych rozmów na temat ogól. 
nego uregulowania stosunków japońska- 
rosyjskich przewidziano również zawarcia 
tego rodzaju stałego układu rybackiego. 


deską. Saperzy rzucili na brzeg linę, któ- 
ra złapało kilka silnych dłoni. „Jeszcze 
chwila i motorówka przybiła lekka da 
brzegu. Przerzucono deskę i dyrektor 
„akc mógł paść w ramiona swi 
córki. 

— Co się z tobą stało? Dlaczego nit 
wyjechałaś samochodem tak, jak umó: 
wiliśmy sięt 

— Owszem, wyjechałam, tylko, że nia 

dojechałam. Gdyby nia ten pan oto — 
wskazała na Putyrę — to dzisiaj ryby 
miałyby ze mnie obiad. A 
Dziękuję panu. — Powiedział krółe 
ko Korabiowski i podał Putyrza rękę. — 
Ale eo się dzieje z resztą ludzi? 
„Jakoś przetrzymaliśmy tę biedą. 
Dziś już bylo najgorzej, gdyż zapasy 
nam się już kończyły. Wydałarm wszyst= 
ko, ca mieliśmy w zapasie. Ton pan — 
znowu skinienie ręki w stroną Putyry — 
ogromnie nią tutnj zasłużył papciu. To 
prawdziwy bohater. 

Putyra nie był zadowolony z tej rekla- 
my. Zacisnął usta i spochmnrniał. Nia 
czekał, aż dyrektor Sam się do niego 
zwróci, ala sam go zainterpełował: 

— Panie dyrektorze, jak to teraz z na- 
mi będzie? 

,— ZAraz wam tu przywiozą jedzenie, 
jak tylko da się przeciągnąć cięższe pon: 
tony. Na tę małą motorówkę niewiele da- 
ło się zabrać. Ot tam saperzy już rozda* 
ja chleb. To chyba najważniejshe. Czy 
fabryka ucierpiała przez powódź? 
„— Zdaje się, że niewiele, broniliśmy, 
ile się dało. Ludzie orali od świtn do 
nocy, hyle się nie dać. Sami zostaliśmy 
nie była nikogo. Ohiecano nam przewieźć 
baby i dzieci, ale skańczyła się na obie: 


cankach. 
(Oląg dalszy nastąpi), 


(M) Zbliżają się święta Bożego Narodze- 
nia, najpiękniejsze ze świąt, jakie obchodzi 
świat cywilizowany. Święta te mają wiele 
bardzo uroku, może dlatego, że przypadają. 
w okresie zimy, kiedy przyrada okrywa się 
knieżnym nłaszczam, istrzącym sią miljar- 
dami iskier w blasku srebrnego miesiąca, 
może dlatego, ża tyle zawsze radości przy 
choince i taki miły wytwarza się nastrój 
gdy , wigilijnej wieczerzy zasiadamy 
przy oświetlonem drzewku i śpiewamy da- 
wne kolendy, może dlatego wreszcie, że 
związana z niemi zwyczaje i obchody są 
tak piękne i drogie nam wszystkim. 

Trudno doprawdy hyłoby powiedzieć dla- 
©zego wlaśnie Boże Narodzenie ma dla naa 
tyla urokn. „W każdym razie jest pewne, że 
fwięta te wiążą się z najpiękniejszemi zwy- 
<cznjami i z prastarą tradycją. 

I rzeczywiście gdzieś w dalekiej nieznanej 
krainie nrndziło się małe Dzieciątko. Betle- 
jem.. Śpieszą pastuszkowie by okryć ja w 
stajence, spieszą królowie, by złożyć wapa- 
malo awe dary, gwiozda przewodnia waka- 
zmie im wszystkim drogę, gdzie u jej kro- 
% w malym stajennym żłóhku spoczywa 
Pan Stworzenia. fleż uroku ma sam obra- 
zek hołdu ufności i jak gdyby oddania się 
w opieką. 

A inna opowieść zaczynająca się od słów: 
„I wszelkie zwierzęta zbiegły się, aby go 
ogrzać swym oddechem..." czyż nie jest ró- 
wanie piękna? Wiele, wiele przypowieści, le- 
pa i opąwiadań krąży między ludem, 

tora później stały się tematem baśni po- 
bożnych i jako takie przedostały sie do 
dnia dzisiejszego i, zgodnie z prastarą tra- 
dycjm opowiada się ją w wieczór wigilijny, 
przy płonącej choince. Wedle nich ponoć 
zwierzęta ludzkim odzywają się głosem i 
inne dzieją sią cuda, kto wie zresztą jak 
jest maprawdę. 

Może któraś z tych legend jest oparta na 
faktach realnych a może są one tylko wy- 
tworem ludzkiej fantazji, sklonnej zawsze 
do imaginacji i szukania wrażeń. Żyją po- 
noc też Indzie, którzy „gadające“ słyszeli 
awiosżęla, lecz gdzie — również nie wiemy. 

Mimo to jednak wszystkie te opowiada- 
mia przemawiają da nas awą prostotą i bez- 
posredniością i odrazu chwytają za aerce. 


Dawne stara leygendyl.. 


Jeśli chodzi o rzeczy bardziej realne, to 
same obchody kościelne związane ze świę- 
tem Bożego Narodzenia mają w soble coś 
nodniosłega ale | pięknego zarazem. Przy 
Jednym z bocznych oltarzy ustawia się tra- 
dycyjny „żłóbek*, jako symbol przyjścia 
na świat Chrystusa. Uroczysta nabożeń- 
stwa, z których szczególnie „pasterka* ma 
wiele uroku i inne ceremarnje przewidziane 
rytnałem dopelniają całości. 

W domach prywninych panuje 


gorączkowy ruch | przygotowanie. 


Odbywają aia generalne sprzątania, walne 
narady gospodyń, kucharek i pań domu, 
Jak lepiej, jak taniej i wygodniej. Z ogólne- 
go zamętu korzystają panowie i „ulatniają 
się" dyskretnie również na tradycyjną 
„rybkę*, 

Im bliżej świąt, tem większy rozgardjasz. 
Sprawunki, zakupy, pieczenie ciast, niespo- 
dzianki, wszysika to tworzy nieopisany 
wprost harmider. Wreszcie „wjeżdża“ do 
pokoju choinka i rozpoczyna się jej ubiera- 
nie. Naturalnie, że rej wodzą tu dzieci, 
Xtóre na wyścigi obwieszają drzewko łaka- 
ciami, srebrem, złotem, bańkami szklane- 
mi i papierowemi gwiazdkami. Wielka 
wrzawa i radość towarzyszą temu miłemu 
zajęciu, 

Szeptem też odbywają się narady i se- 
kretnie wypowiadana marzenia i życzenia, 
aby dobry Aniołek nie zapomniał o małych 
mrwisach i coś pod drzewko położył. I rze- 
<zywiście znajdują zawsze w dniu wigilij- 
nym dary dobrego Aniołka, który jest już 

aki, ża zawsze wie, czem swemu pupilowi 
zrobić największą przyjemność. 


Słowem, radość, śmiech | wesele. 


Nie tylko jednak w domu panuje ruch 
gorączkowy i przygotowania. W  całem 
mieście daje allnie odrzuć przedświą- 
teczny nastrój i rzeczywiście trzeba stwier- 
dzić, że rzadko kiedy ruch ten dochodzi da 
takich rozmiarów, jak to ma miejsce w ro- 
ku obecnym. Obserwowaliśmy to przed św. 
Mikołajem, obserwujemy i teraz w dalszym 
ciągu. Ulicami przebiagają ludzie obłado- 
wani paczkami. W aklepach tłok nie do 
wytrzymania, Obsługa rady dać sobie nie 
może. Wszędzie zamówienia, zapytania, 
sprawnnki. 

Wszystkie wystawy sklenowe 

adświętny przybrały wygląd, 


Piękne choinki, udekorowane eackami i zła- 

m, przyciągają rzesze kupujących. Pa- 
mysłowe reklamy, których punktem cen- 
tralnym jest św. Mikołaj, przyjmujący te- 
lefonieznie zamówienia j kiwający powa- 
Żnie głową, gromadzą dzieciarnię i doro- 
łych. Tradycyjna szobka betlejemska, ko- 
lorawym oświetlona światem stwarza miły 
naprawdę świąteczny nastrój. Obok tych 
okolicznaściowych dekoracyj, cela masa ar- 
tykułów z najrozmaitszych dziedzin i branż, 
wszystko ubrane choinką, poprzewiązywa- 
na barwnemi wstążeczkami, ładne, estety- 
czne, przyciągające. Ileż tu pragnień wypo- 
wiaąda się dyskretnie, ileż westchnień i słów 
żachwytu się slyszy. 

A stary gwiazdor slucha tych tajemni- 
czych wynurzeń i skrzętnie notnja wszyat- 
ko w pamięci 
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Przedświątecznenustroje 


Tak, nadchodzą Święta Bożego Narodze- 
nia. 
Jedne z najpiękniejszych I na]milszych 
świąt 


Za kilka już dni będziemy wypatrywać 
przez ubrane kwiatem mrozu okna pierw- 
szej gwiazdy na niebie, aby z chwilą jej 
spostrzeżenia zasiąść przy stole wigilijnym. 
Przebaczymy sobie wszystkie winy i dzie- 


ląc się białym oienintkim oplatkiem, złoży- 
my życzenia, jaknajlepsze, szczere i serde- 
czne. 

Potem zapalimy choinkę i napewna znaj- 
dziemy pod nią coś dla eiebie. Zaśpiewamy 
kolendę, a_ o północy dzwony wezwą nas na 
pasterkę, Pójdziemy, wziąwszy się za ręce, 
przez śniegiem obielone ulice, aby powitać 
Pana w stajence, tak, jak niegdyś witali 
Go pastuszkowie i wszelkie stworzenie. 


Komisarz Rzeszy Kontroli cen ostrzega. 


Bezwzględna walka z paskarzami. 


(h) Komisarz Rzeszy dla kształtowania 
I kontrali cen wydał wszelkim urzędom 
cennym zarządzenie, na pm którega 
w przyszłości wszelkie śwladame lub 
świadoma przekroczenia okowiązulących 
cen | ustaw cennych będą z całą rurowo- 
ścią prawa karane. 

Każdy, który donpuszoza sią fałszowania 
lub pogorszenia gatunku towarów, lub kto 
w celn osiągnięcia większego zysku zmniej- 
sza ilość towarów, względnie oszukuje na 
wadze, nie zniżając w tym samym stopniu 
ceny, lub kto wzbogaca się przez produk- 
cję, względnie sprzedaż bezwartościoawych 
towarów zastępczych, lub kio tradni się 
handlem pokątnym, względnie dostawę ta 
warów uzależnia od dostawy innych towa- 
rów, lub kto za namową dopuszeza się tego 
rodzaju postępowania, względnie uzależnia 
sprzedaż artykułów od jednoczesnego za- 
kupu innych, jak i kto przerywa dostawy 
względmie przetrzymuje je celem osiągmię- 
oia korzyści materjalnych, jak i ci wszys- 
gy, którzy wzbogacają się na bezpośrednich 
lub pośrednich dostuwach wojenmych, lub 
kto oblicza maksymalne ceny oraz makay- 
malne rozpiętości zarobkowe, uzyskująe 
przea to niczem nie uzasadnione wysokie 


zyski, kto w handlu pokątnym żąda lnb 
płaci nadmierna ceny, kto jako wynajmu- 
jący lub wydzierżawiający żąda wyższy, 
miż prawnie dozwolony czynsz, kto jako 
lokator, lub dzierżawca płaci bezpośrednio 
czy pośredmio wyższy. niż prawnie dozwa- 
lony czynsz lub dzierżawę. kto w jakikol- 
wiek inny sposób osiąga lub przyczynia się 
do osiągnięcia wysokich zysków. które na 
podstawia gospadark a są niedo- 
zwolone, zastan! molubne ustosunko- 
wania sią hardza eurowi 
nadkach jaskrawych 
rozp. z dnia 3 września 39 
narodowych. 

We wszystkich wypadkach cofnie aie je- 
dnocześnie udzielanie koncesji, względnie 
pozwolenia. 

Wszystkie zyski, luh jakiekolwiek inna 
korzyści osiągnięte w wyżej wymienionych 
sposobach zostaną na rzecz Skarbu Pań- 
stwa zajęte i to bez względu, czy damy za- 
kład nadal ma możność egzystencji lab 
dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa. 

Wszystkim, którzy uważają wojnę za 0- 
wzhogacenia sią, bezlitośnie znl- 
lą egzystencję. 


pod: 
r. a szkodnikach 


— WO 


Co dzień niesie? 


Brak punkłualności w otwieraniu 
sklepów. 


(f) W wielu sklepach na terenie Sosno- 
wita daje się zauważyć brak punktnalna- 
ści w otwieraniu ich przez właścicieli, jak 
również brak tabliczek orjentacyjnych. 0 
Której godzinie sklep jest zamknięty na 
skutek przerwy obiadowej. 

Zarządzenia w tym wzgłędzie zostaly wy- 
dane przea wladze, a wykroczenia przeciw 
nim kędą surowa karane. Swego czasu po- 
dawaliśmy na szpaltach naszego pisma ab- 
wieszczenie urzędowe n czasie otwierania i 
zamykamia przedsiębiorstw handlowych 
jak również o obowiązku zaopatrzenia wy- 
mienionych w tabliczki, na których wyraź- 
mem i czytełnem pismem musi być wypi- 
sumy ozas przerwy ehiadowej. Powyższe 
zarządzemie weszło w życie z natychmia- 
stową mocą od dnia ogłoszenia. O ile nie- 
którzy kupey i przedsiębiorey nie uczynili 
jeszcze zadość wymaganiom wladz, muszą 
to zrobić natychmiast — jeżeli nie chcą 
ponosić przykrych następstw swego postę- 
powania. 

Co do punktmalności otwierania i zamy- 
kamia sklepów lub przedsiebiorstw handlo- 
wych, to musi być ona zachowana również 
z całą sumiennością, gdyż w interesie ea- 
mego kupca leży chyba tak stosowanie się 
do zarządzeń, jak i nie zmnszanie klientów 
do czekania na otwarcie sklepu czy przed- 
siębiorstwa. 


Wysypywanie ulic piaskiem. 


(f) Stoimy n progu zimy, należy się więc 
spodziewać opadów śnieżnych i mrozów, co 
nierzadko w połączemin z deszczem stwa- 
rza na jezdniach i chodnikach łak zw. go- 
toledź, uniemożliwiającą swobodne poru- 
szania się po ulicach miasta przechad- 
niom, jak i pojazdom i bedąca przyczyną 
wielu nieszczęśliwych wypadków. 

Dlatego też należy przypomnieć wszyst- 
kim właścicielom adı ratorom do- 
mów mieszkalnych. że Jezdnie i chodniki 
na przestrzeni należącej do danej realności 
zkalnej muszą z chwilą wytworzenia 
podobnej sytuacji, być wysypywane pa- 
niałem lub piaskiem, celem zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom, jakimi w podo- 
bnych razach są złamania na skutek upad- 
kn, silna potłaczenia itp. 

Zwraca się uwagę właścicielom nieru- 
chomości, że wszystki: 


ie zarządzenia, wyda- 
ne w tym względzie w roku ubiegłym a o- 
gloszone w Dziennikach Urzędowych mia- 
sta Soenowitz, pozostają nadal w swe] mo- 
ty da chwili ukazania sią nowych rozpo- 
rządzeń. 

Wszelkie wykroczenia przeciwka wyda- 
nym przepisom będą surowo karane. O ile 

arzy się nieeześliwy ek, a zosta- 
nie stwierdzone, że jest on skutkiem źle n- 
trzymanej nawierzchni jezdni czy chodni- 
ka ma odrinku danej posesji. całkowitą od- 
powledzialność ponosić kędzie właściciel, 
względnie administrator rea!nnści mlesz- 
kaine). We własnym więc interesie należy 
o tem pamiętać. 


Wadliwe podkuwanie koni. 


(f) Mimo, nż nawołuje się ciągle do nale- 
żytej opieki nad zwierzętami, do umiejętne- 
ga i ludzkiego obchodzenia sie z nimi i do 
ułatwienia śm ciężkiej niejednokrotnie 
Tracy, zauważyć można do dzisiejszego 
dnia wypadki wywracania się koni na jez- 
dniach w mieście na skutek wadllwega o- 
kucla kopyt koni, kióre ciągną przełado- 
wane często wozy. a nie mając oparcia ra 
bruku ulicznym skutkiem atartych lah żle 
umocowanych podków, padają, raniąc się 
nieraz dotkliwie, 

Reakcja furmunów jest tego rodzaju, że 
zamiast zdabać natychmiast przyczynę u- 
padku i zaradzić złu, okładają bezmyślnie 
zwierzęta pociągowe batem. Postępowanie 
takie jest niedopuszczalne i maże pociągnąć 
dla sprawcy bardzo przykre następstwa w 


Jeśli od konia wymaga się maksimum 
wysilku to chyba od jego właściciela mo- 
żna również wymagać zrozumienia tak pro- 
stych rzeczy jak umiejętne okucie zwierzę- 
cia, co napewno zwiększy wydajność jego 
pracy, jak i zaprzestania bezmyślnego akła- 
dania kijem. 

Obok wyżej wspomnianych konsekwencyj 
właściciele zwierząt pociągowych muszą 
sobie zdać sprawę. że koń w chwili upadku 
może sobie uszkodzić nogę a potem nie bę- 
dzie przedstawiał jnż żadnej wartości tak w 
pracy jak również i przy sprzedaży, We 
własnym więc interesie winni bliżej się za- 
interesować padobnemi wypadkami į zwró- 
cić baczniejszą uwagę na trzy zasadnicze 
rzeczy: umiejętne podkuwania konia, dobra 
traktowanie jak również umiejętne powo- 
żenie pojazdem. 


Niebezpieczne zabawy dzieci. 


(f) W związku ze spadklem temperatury 
należy przypomnieć dzleciom | młodzisży, 
aby nie wyślizgiwała ullc, ca bardzo czę- 


sta Jest przyczyną nisszczęśliwych wypad- 
ków. 

Dzieci powinni pamiętać, że ulicami cho- 
dzą również ludzie starsi i że wyślizgany 
odcinek chodnika czy jezdni, może być po- 
wodem kalectwa. czy nawet Śmierci. Dla 
sporlu łyżwiarskiego zostaną z chwilą na- 
dejścia mrozów otwarte specjalne lodowi- 
ska, terenem dla ich uprawniania mie ma- 
ža być jednak ulica. 

Rodzice i opiekunowie mają obowiązek 
zwrócić baczniejszą uwagę na zimowa za: 
bawy dzieci i nie pozwolić na żadne ekstra- 
wagancje. Również wlaścieiele lub admi- 
nistratorzy domów, o ilę na ich realni 
zdarzają sią wypadki gołoledzi, muszą na- 
kazać wyrąbanie lodu lub wysypanie ga 
piaskiem czy popiolem, W żadnym wypad- 
ku jednak nie wolno dopuścić do zwiękeza- 
mia się niebezpieczeństwa na jezdniach czy 
chodnikach miejskich skutkiem nadchodzą- 
oej zim, 
EE ESzc) 


Chód koblety znamlonuje jej 
charakter. 


Znany rysownik damskiego obuwia An- 
dre Peruga twierdzi, iż z chodu, a właści: 
wie ze sposobn stawiania nogi przez ko- 
biete można określić w pewnej mierza jej 
charakter i temperament. 

T tak kobiety, stawiniące w ten sposóh 
nogi, iż palce ich są zwrócone ku sobie, 
odznaczają się brakiem inteligencji. 

Kobiety, które stawiają nogi tak, jak 
Chaplin na swoich filmach, to anaczy z 
palcami silnie odwróconemi na* zawnątra 
odznaczają się bojaźliwościa i nie mają 
powodzenie w swoich zamierzeniach. 

Kobietę, posiadającą wybitny „sex ap 
peal“ cechuje chód mocny i stanowczy. 

Trzehaby jednak zacząć obserwować bar- 
dziej chód własny i znajomych pań. aby 
ustalić czy twórea znanych modeli panto- 
felków damskich i sandałków ma istotnie 
rację. 


Co skłania kobietę do zakupów? 


Zdaniem jednego z amerykańskich kup- 
ców, matywy, które skłaniają kobietę da 
zakupów sg bardzo liczne i dość nieapa- 
dziewane. Motywy te są następujące: 

1) ponieważ inne kobiety czynią bo samo; 

2) ponieważ tak poradziła jej serdeczna 
przyjaciółka; 

R) ponieważ 
w dzienniku; 

4) ponieważ przypuszcza, że nowy naby- 
tek bedzie się podobal ukochanemu; 

5) ponieważ pragnie, ażeby inna kobiety 
jej zazdrościły; 

6) ponieważ jest to „okazja“; 

7) ponieważ dnną rzecz zobaczyła na wy- 
stawie: 

8) ponieważ pragnie się przystnaić i pięk- 
nie wyglądać; 

9) ponieważ kupiony przedmiot napraw- 
dę się jej podoba. 


przeczytała ogłoszenie 


Przygoda z niedźwiedziem. 


W roku 18% statek prowadzony przez 
kapitana Mumroe został zatrzymany przez 
lody. Osada przypatrywala się z daleka 
łowom niedźwiedzia na faki. 

Wtem jeden z majtków. podmecony Tu- 
mem, uzbroił się w harpun i powziął sza- 
lona myśl ubicia żarłocznega zwierza. 


$zedł śmiało przez śniegi i zbliżył się do 
potwora, szukając dogodnego miejsca da 
Niedźwiedź, nie okazniąc 
okiem 


zadania ciosu. 


a, 
azal sie i rzucił aie do ucieszki. N' A 
ruszył za- nim. Zaczęła się gonitwa. Nie- 
szczęśliwy porzucił nienżylerzny harpun. 
zwierz zatrzymał wię, obwąchał go, zdru- 
zgotał i znezął znów biedz za ofiarą. Maj- 
tek, słysząc tuż poza sobą ciężki oddech 
nieprzyjaciela, nie majar chwili do atraco- 
nia. rzucił jedną rękawicę. potem drogą. 
Niedźwiedź rozpatrywał się przez pewien 
czas w porznconym łupie i dalej śoieał. 
Marvnarz esna? kapelusz i wystraszonym 
glosem wzywał a ratunek. Mały oddzial 
marynarzy ruszył na pomoc. Niedźwiedź, 
raniony kilku knlami ze sztucerów, dał 
wkańcu za wygraną. 


Uroczystości napoleońskie nu Korsyce. 


(=) Genewa, 18 grudnia. Z Vichy dono- 
szą: W Ajaccio, miejscu urodzenia Napo- 
leana, adkyło się w niedzielą z okazji rocz- 
nicy sprowadzenia szczątków Nanolsona 


2 wyspy św. Heleny da Paryża, uroczyste 
nabożeństwa w katedrze, w kió 
udzial pi 


m brall 
t, burmistrz A]accia i liczni 
iclela władz cywilnych | wojsko- 


Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości 
udali się do domn rodzinnego Napoleona. 
gan również odbyła się krótka uroczy- 
stość, 

Wiadomość o przewiezieniu śmiertelnych 
szczątków księcia Reichsiadtu do Paryża 
wzbudziła na Korsyce, zwłaszcza w Ajac- 
cio, wielką radość i zadowolenie wśród 
ludności miejscowej. 


Zatopienie szwedzkiego parowca. 


Sztokholm, 18 grudnia. Szwedzkie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych komuniku- 
je, że 8 grudnia został na oceanie Atlan- 
GRE storpedowany parowiec 1 
„Dapha*. Parowiec posiadał 1540 ton. 


Śmiertelne afiary eksplozji. 


Cincinnati, 18 grudnia. Przy eksplozji w 
pewnym damu &—12 osóh paniosło śmierć 


na miejscu, a 12 osóh zastała ranlanych. 
Bliższe szczegóły wypadku, jak również 
powody wybuchu nie są jeszcze znane. 


Dymisja nowozelandzkich ministrów 
rolnictwa ł żeglugi. 


Nawy Jark, 16 grudnia. Jak wynika z de- 
meszy nadeszłej z Auklandu, »glosili swą 
dymisją nowozelandcy ministrowie rólnie- 
twa Leo Martin i żeglugi Me Millan rzeko- 
mo „A uwagi na stan zdrowia“. 


DZIENNIK PORANNY” Nr. 247. Czwartek, 19 grudnia 1940. 


Cement, krew naszego czasu 


Kraków, w grudniu. 
—A cóż za pretenejonalny tytuł — wy- 
ykni en z zdumionych czytelni- 
ków „Gońca”, co ma niby piernik do wta- 
traka a cement do krwi? š 

Jednak ma. Oczywiście nia w sensie do- 
głownym, ala przenośnym, symbolicznym. 
Żelamo i beton, czyli irmemi słowami żel- 
betom, konstrukcja z żelaza i cementu, 
zmieszanego z piaskiem i wadą, stala Bi 
w naszych czasach jednym 7 najczęstszych. 
a w bardzo licznych wypadkach Jedynym 
materjałsm | sposobem hudowania. 

I jak nie można sobie wyobrazic zycia 
człowieka bez pojecia krwi, tak niemożli- 
wą rzeczą byłoby usunać czynnik cementu 
g wygladu tego wszystkiego, co powstała 
w oztafmiera półwieczu niemal w zakresie 
bndowmietwa naziemnego: czyto weźmie- 
my pod uwage budowę wielkich bloków 
mieszkalnych. czy  mieszkalno-przemysła- 
wych, jak słynne amerykańskie drapacze 
chmur. czy budowę okazałych gmachów 
państwowych, wielkich mostów, wiadnk- 
tów. dróg. umaenień nbronnych na gra- 
nicsch państw i t. d. Specjalnie charakte- 
rystyczne i swoistym urokiem owiane (ie- 
éli patrzeć i na momenty estetyczne) efek- 
ty daje cement w zastosowamiu do robót 
takich. jak np. 


wlelka zapora wodna w FRażnawia na 
Dunajcu. 


Gdzie tylka się ruszymy, wszedzie, czyta 
w mieście czy na wsi, w każdym zakatku 
kraju natkniemy się ma ową powszechnie 
mana z wygladu mączkę bmrudno-zielonka- 
wą w workach czy beczkach, zwaną ce 
mentem. 

A jednak zrohiwszy choćby powierz- 
chowmną próhę, na 100 zapytywanych na- 
szych znajomych 95 nie potrafi nam odps- 
wiedzieć, ceo to Jest właściwia ten cement, 
a 4 ruszy z lekceważeniem ramionami: nu, 
jakże. cement? wiadomo: gotowy nrodukt, 
który sia kunuje w akładzie. i spokój. — 
A zaledwie jeden na owvch stu będzie coś 
niecoś wiedział w tei materji. > 

Mamy więc pewną nadzieje że jeżeli 
tych czterech ruszających stale i na 
wszystko namionami nie zatrzyma oczu nu 
maszym artykuliku, przechodzac skwanli- 
wie do kraniki i ogłoszeń. to jest pewne 
prawdnpodabieństwa, żę 95 zastanowi się, 
że „coś w tem jednak jest“ — i może na- 
wot. kta wie i skorzysta enśkolwiek, przej- 
rzawszy poniższe informacje. 

Na wstępie wierszy kilka o historji ce 
mentu. 

Ten cement, jaki powezechnia mamy. 
czyli t zw. 


cement portlandzki lost produktem 
fahrycznym 


o stosunkowo hardza niedawnej. bo zala- 
dwie polowy zeszłegn wieku sięgającej 
przeszłości. 

Wprawdzie wrraz cement znany byl już 
twym nalpotażniejszym nlemal hudownl 
czym starożytności — Rzymianom, „cae- 
mentum“ brła tn u nich miesza 
czimezń kamiemin wapniakowac: 
wulkamiecznych {atad „caementitine struc- 
łunrae4 tn mury kamirmne osadzone na 
onisansi zaprawie), io jednak w miarę roz- 
wajn budowniciwa, zwłaszcza w potężnym 
„skoku“ techniki w XIX wieku, w związ- 
ku z wielkiem zapnatrzehowamiem cemantn 
nostarama sie nrodukt pierwoimv i natural- 
ny zaslapić fabrykatem. którego mecha 
niczna produkcia dawałaby sie dawolnie 
w miarę wzraaiajacej podaży na rynkach 
zbytu regulować. W ten snosóh doszła da 
patentu Józefa Aspi'na w roku 1824 na 
wyróh sztucznego cementu. | chnciaż na 
większą skalę zaczeta ga nmdnkować da- 
niero w połowie zeszlego wieku (nierwsza 
fabryka cementu nortlandzkiego Ch. John- 
wonn), fo ad ta] daty rozpoczyna się Jego 
faktyczna hiatorja. $ 

Następna cementownie powstawały iuż 
szybko, zwłaszeza na kontynencie: w Bou- 
lagne Rur Mer we Francii, w Steltin w 
Nomczech. w Grodźcu w naszym kralu 
hyla to pierwsza cementownia na terenie 
dawnei Rosii. Da naiprodnktywniejszych 
krajów należały nanrzemian sie wynrze- 
dzaiace: Stany Zjednoczone A. P.. Niem- 
cy i Anglia, Na Zachodzia też położona 
podwaliny prawdziwie nankowe pod stro- 
nę badawcza i techniką ołmymywania i do- 
stawy cementu. 


Sama zań nazwa „cementu portlandzkiega” 
pochodzi od wynalazcy, 


który tak nrzewał swój preparat wskn- 
tek jego wielkiego podobieństwa, jeśli cho- 
dzi o wytrzymałość i wygląd zewnetrzny, 
do kamienia częsta w amgzielskiem budow- 
nictwie stosowanego właśnie z wyshy 
Portland. 

Zkolei wyjaśnimy pokrótce, na czem p- 
lega proces twardnienia cementu przez złą- 
czenia ga z wodą. Otóż to ziawisko che- 
mierne polega na wiązaniu sie czestek wo- 
dy z cementem, w wyniku czego nasten 1- 
je krystalizacja. Zaś częściowe atwar l- 
nienie następuje i pod wplywem znajduią- 
cego sie wokolo £ zw. dwutlenkn węgla 
na wydzielaiące sie z camantu t. zw. tech- 
nicznie walna wapno. Jest też pewną cie- 
kawostką, że aczkolwiek znany jest skład 
chemiczny cementu (wapno, krzemionka, 
trójtlenek glinu i trójtlenek żelaza), to jœ 
dnak nie ma on swego ścisłego wzorn cho- 
micznego, a to wskutek niezawsze jedna- 
kowej procentowej iłości składników. 

Ciekawić będzie zapewne czytelnika, jed- 
nego z tych, którzy niewiele się wyznają 
na rozmaitych „tlenkach” i „trójtlenkach” 
chemicznych, z czego. tak na najprostszy 
romm | w jakl sposób odbywa się fabr 
Tanja cementu, jak wygląda ta cala „hi- 


storja“, zanim gotowy produkt opakowa- | mączki surowcowej i „mokry“, gdzie do 
ny w workach rozpoczyna wędrówkę po | pieców dostarcza się surowiec w postaci 


kraju. 

Wielkie cementownie (czyli fabryki ee- 
mentu) zakłada sią w miejscach, zabezpie- 
czających na dłuższy czas możność otrzy- 
mywania z najbliższych %żródeł potrzeb- 
mych surowców. Podstawowemi surowca- 
mi fabrykacji cementu są: wapień lub kre- 
da w rozmaitych odmianach (wapień ju- 
rajski, wapień trjasowy czyli f. zw. musz- 


zarobionego szlamu. 


Najważniejszym procesem fahrykacji jest 
odpowiednie wynalenie, da czego służą 
w tym celu skanstruawane piece. 


W odróżnieniu od dawnych rodzajów pie- 
ców szachtowych, w których przebieg wy- 
palania był przerywany, używa się obec- 
nie prawie-że wyłącznie t. zw. pieców ob- 


a 


Silosy w cementowni. 


laws, wapień piaszczysty, zwany też wa- 
pieniem gruhym. margiel wapnisty i inne) 
chez glina, a jako paliwa da wypalania 
używa się zmielonego wegla. 

Sam przebieg produkeji podzielićóby moż- 
na na 4 fazy: I-sza to wytohycla | dostar- 
czenia na mlejace przeróbki surawca, dmi- 
gie: przygatowanie m'eszaniny do prze- 
róhki w postaci wilgotnej mączki lnb szla- 
mu. zkolei wypalenie tej mieszaniny w 
odpowiednio skonstruowanych piecach na 
nólfabrykat w postaci Ł zw. klmkieru ce- 
mentowego i wreszcie przemiał tego pól- 
produktu — po uprzedniem suszeniu — ua 
produkt gotowy oraz pakowanie i ekspe- 
dycja. 

Istnieją dwa zasadnicze rodzaje prodnk- 
cji: „suchy“, polegający na wypalaniu 


rotowych (rotacyjnych). Unowocześnienie 
otrzymane w piecach obrotowych poleg 
na możliwości największej mechanizacji 
Pracy, skróceniu i wieprzerywalności pro- 
osu produkew. W początku XX wiekn 
na ogólną ilość 1100 takich pieców 400 z 
nich była zainstalowanych w Europie. 
Czas wypalania w tego rodzaju plecach 
wynosi nkolo 1 godziny. Mieszanina suraw- 
cowa dosiarczona do rury piecowej jedną 
stroną opuszcza ja pa godzinie drugą stro- 
ną w poeri klinkieru (bryłek) cemento- 
wego. Paliwem jest przygotowana uprzed- 
nia w suszarni i zmielona w specjalnym 
młynie mączka węglowa. Wysokaprężny 
wentylator wdmuchuje tak przygotowaną 
mączką do pi gdzie po momentalnem 
zapaleniu zam! ona w gaz. 


PREZ 


Sp 


A teraz troche szezegółowiej. Zależnie od 
lexo czy fabrykacja odbywa się na sucho 
czy na mokro, do surowca dostarczonego 
przez kopalnie zmielonego i zmieszanego 
ze sobą dodaje się w l-szym wypadku 
35—8% wody, otrzymując wspomnianą już 
mączke, w 2-gim 35—40Ph wady — otrzymu- 
jąc szlam. Tak przygotowana mieszanina 
wędruje da rury piecawe] (dlugosci z re 
gnły ponad 100 m. a często, jak w piecach 
wielkich -— 150 m). mającej kształt walca 
z grubej blachy stalowej, nbracającego się 
wolno, ate siale okolo swoiej osi, Male- 
rjal surowy posuwa sie wskutek tego cią- 
zle naprzód ku drugiemu krańcowi, gdzie 
zmajduje się palenisko. W miarę zbliżania 
się do niega i wzraslania temperatury fu- 
rowy, materjal traci kolejno wilgoć, na- 
stennie kwas weglowy i wreszcie spieka 
się w klinkier cementowy, Tozżarzony oczy- 
wiście, i w tej postaci wsypuje się do ru- 
ry chłndnikowej. Fkshaustor czyli wysy- 
sacz wyciaga stamtad cieple powietrze tak, 
że po przejściu przez calą rurę klinkier 
już tylko letni poprzez rynny potrzasalne 
lub wywrotki wedrnie da magazynów klin- 
kieru. Całość systemu wypaleniowego jest 
tak urządzona, że w zmechanizowany spo- 
aóh.odhywa się równamierny dopływ da 
pleca materjału surawcowaga | opałowa- 
go równocześnie, 

Klinkier cemontowy świeżo wypalony 
jest dość twardy i dlatego musi pewien 
czas odleżeć w przewiewnych magazynach, 
gdzie pod wpływem atmosferycznym ja- 
śnieje i kruszeje. 


Przesusznny wędruje da specjalnych 
młynów, których dlugaść dochodzi do 
12 metrów. 


Przemiał odbywa się stopniowo, przyczem 
cememt poprzez przegrody sitowa przesu- 
wa się od jednej komory przeraiałowej dą 
drugiej, trzeciej i t. d.; przez użycie kul 
stalowych aż da najmniejszych rozmiarów 
staje się ową mączką znaną powszechnie 
w hamdln. Cement już zmielony wędruja 
do żelhetonawych zbiorników t. zw. silo- 
sów celam ochladzenia, Wysokość takiego 
silosa sięga 30 m, a zawartość mieści nię- 
raz i SOI ton. Pa tym ostatnim procesie 
cement dostaje się, znów zapomocą zme- 
chanizowanych narzędzi, do pakowni, gdzie 
pakowany w worki luh heeczki zostaje 
przygobowamy dn wysyłki, Nawaczesna 
maszyna pakownicza Jest w stanle napel- 
nić w godzinie 1200 worków, obsługiwana 
przez jednego zaledwie człowieka. 

Tak więc wygląda w grubszym zarysia 
powstawanie owej tajemniczej a codzien- 
nie spotykanej mieszaniny, decydującej a 
wyglądzie i sposobie formowania wielu a 
nawet bardzo wielu dziedzin współczesne- 
go życia. 


Na lewo drapacz chmur w pi, wsZjia ialesiącu hudawy. Na prawa: ten sam gmach pa ośmiu miesiącach. 


CIEKAWOSTKI. 


Od dawien dawna Chińczycy znali pro- 


Euro- 
ki 


się 
z drzew, a temsamem i z wierzb. Dopiero 
za cesarza Justyniana w roku 535 udalo se 
dwom mnichom przemycić w wydrążonych 
laskach jajeczka jedwabników do icu- 
slantynopola i wielka tajemnica zostala 
odkryta. Pierwsze miejsce w produkcji 
jedwabnej zajmuje obecnie Janonja, bo na 
50 milionów kg. rocznej produkcji wytwn- 
rza sama około 40 proc., z czego 33 procent. 
eksportuje. T * 


Skąd pochodzą plamy u zwierząt, to wy- 
jaśnia teorja Darwina, — teorja doboru 
naturalnego. Według niej pewne osobniki 
wychodzą zwycięsko z walki o byt, inne 
natomiast giną. Otóż te osobniki, które 
zwyciężyły, musiały posiadać pewne cechy 


dodatnie, których nie posiadały inne, 


mniej odnorne zwiemeta. Takim plusem 
moglo być np. zabarwienie ochronne. ICo- 
rzystne te cechy przechadzą dziedzicznie 
z pokolenia na pokolenie i w ten snosóh 
dziś obserwujemy rozmaicie poplamioną 
skórę zwierząt, jako następstwo doboru na- 
turalnego. 
* * 


Zwierzątka azopv. które dostarczają nam 
cenncgo fuira, mają dziwne obyczaje. 
Przeń spożyciem nokarmu szop płucze go 
w wadzie. Nalogu tego nie norznca nawet 
w stanie oswojonym. Czasami nonost przy- 
tem widoczną sirate, bowiem płucze nawet 
chlch i enkier, które rozpuszczają się w 
wodzie. 

ę BĘ 


W pewuym folwarku chowano szopa ra- 
zem z borsukiem. Wkrótce zawiązała się 
między nimi zażyła przyjaźń. W czasie u- 
mału borskuk opuszczał nore i w cieniu 
kraków zazywal suu pokrzeniającegn. 
Szon z natury ciekawy, a psotnik, zbliżał 
się wtedy da niego, dotykając zlekka ugo- 
na kelegi. Rozbudzone zwierzę okazywało 
żywe niezadownlenia i groziło natrętawi 
wyszczerzonemi zębami. 

Szop zrazu ustępował, ale po chwili zno- 
wu niepokoił towarzysza. Trwała to dość 


długi czas. Borsuk się srożył, wkońcu jæ 


dnak _ szlachetnie przebacza, Jednego 
wszakże dnia, i riony, ntworzył 
szeroka pasze: op uderzał gn 


lapa, Psotnik, licząc na zwykłą powolność, 
ośmielił się wsnnać pysk do gardzieli mrz: 
jaciela. W tej chwili ostre zeby śpiocha 
cisely sie lak silnie. że natręt wydał o- 
krzyk boleści, z trudnością cofając zakrwa- 
wiony nysk. Wypadek teu utkwił mu żywo 
w pamięci. Odtąd przechodząc koła harsu- 
ka, gładzi? sobie pysk łapa i z wielką o- 
strożnością przystępował da kamrala, nia 
zaprzestająe wszakże niewinnych żartó 


ów. 
* * * 


, Cesarz Karol V nosił koleayk tak duży, 
eścił w sobie wygndnia mały zegare- 
czek, W dawnych czasach uchodziła za a- 
znaką elegancji i wytworności nosić ze s0- 
ba zegarek i nakręcać go wobec całego to 
warzystwa. 


ksbisw, fe, Dei [A M 
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